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AZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
tymczasowego nauczyciela szkoły eta- 
w Głlinnie, Stanisława Wuffkę, rze- 
istym nauczycielem tejże szkoły; tým- 
owego nauczycieia szkoły etatowej w 
| „litkowie, Teodora Chmielnika, rze- 
| istym nauczycielem tejże szkoły; tym- 
0wą nauczycielkę szkoły etatowej w Psa- 
l Sh, Maryę Leitner, rzeczywistą nauczy- 
| Sty tejże szkoły; tymczasową nauczy- 
| Alty szkoły etatowej w Olehowcu, Ma- 
(Bilwin, rzeczywistą nauczycielką tej- 
Beko? 
Í oły. 


NN 


SZEŚĆ NIEURZĘDOWA 
||| RAMA 


M 
| %% 


| Lwów, 24 maja. 
| . . . 
Co od tak dawna najmilszą jest 


dzieją i najserdeczniejszem życze- 
| Ham naszego kraju, to spełni się 
4 najbliższym już czasie. — Drodzy 
upragnieni Goście, Najdostojniejsi 
bsarzewiczowstwo staną w naszych 

- Rogach! 
| | © Wieść ta rozbremiewa dziś ra- 
| Minem echem po kraju i na całym 
p obszarze, od miast stołecznych 
| 'do najodleglejszych i najcichszych 
| Mlroni wiejskich wita ją ludność z ser- 
| Gęznem uniesieniem. Od chwili, kie- 
| zapowiedź przybycia Najdostoj- 
| jszych Cesarzewiczowstwa przy- 
l ała stanowczą formę — jeden ra- 
_ sny i uroczysty zarazem nastrój 
_ Wjąwia się we wszystkich warstwach 
| ldności, a owa przestrzeń Czasu, 
która nas dzieli jeszcze od upragnio- 
lej chwili, przybiera wszystkie tak 


wymowne i urocze cechy, jakoby 
wigilii wielkiego święta, jakoby przed- 
jutrza wielkiego radosnego festynu! 

Ta głęboka radość całego kraju, 
w której tyie jest szczerych akcen- 
tów zapału, ta serdeczna troska, go- 
dna Najdostojniejszych Gości, dowo- 
dzi wymownie, jak kraj umie odezuć 
ten objaw łaskawości, jak wysoce 
ceni sobie odwiedziny Najdostojniej- 
szych Gości, witając w nich spełnie- 
nie swoich najgorętszych życzeń i 
upragnioną radosną satysfakcyę dla 
swoich uczuć dynastycznych. Bo je- 
żeli kiedy, to przy tej właśnie uro- 
czystej sposobności te uczucia dyna- 
styczne, to głębokie przywiązanie do 
Najdostojniejszej Rodziny monarszej 
najwymowniej się objawia w kraju, 
który tem samem przywiązaniem i 
tą samą wdzięcznością, jaka pobyt 
Najłaskawszego z Monarchów przed 
siedmiu laty zmieniła w jedną wielką 
entuzyastyczną manifestacyę miłości 
ludu, obejmuje także i Najdostojniej- 
szego Następcę Tronu, Syna i Dzie- 
dziea tego Monarehy , którego dłoń 
tak była hojną i miłościwą dla nas, 
Dziedziea tego Tronu, z którego spły- 
nęav tyle łask-i dobrodziejstw , Dzie- 
dziea tej Monarchii, dla której sławy 
i potęgi kraj nasz gotów zawsze po- 
nieść wszelkie ofiary, i której przy- 
szłość jego jest przyszłością ! 

Może kraje bogatsze i kraje, co 
szczęśliwszą miały przeszłość dzie- 
jowa, potrafiłyby wspanialej i świe- 
tniej przystroić się na przyjęcie tak 
Drogich i Dostojnych Gości, aniżeli 
to kraj nasz uczynić może; serde- 
Gzniej atoli i szczerzej, z głębszem 
uczuciem miłości i z radośniejszym 


zapałem nie powitałyby Ich pewnie, i 
pod tym względem kraj nasz z pe- 
wnością wyprzedzić się nie da. 

Najdostojniejszy Następca Tronu, 
którego umysł wzniosły i niepospo- 
lity, zaprawiony na badawczej obser- 


wacyi krajów i ludów, odkryje zaraz, 
co jest najpiękniejszego w tem przy- 
jęciu i co wartość jego najwyższa 
stanowi, przekona się, zwiedzając kraj 
dotąd mało Sobie znany, jak gorąco 
jest tutaj kochany, jak tutaj jest u 
Siebie i między Swoimi. 


Rada Państwa, 


(CLXII posiedzenie Izby poselskiej). 


*i* Wiedeń, 21 maja. (Korespondencya 
Gazety Lwowskiej.) Prezes S$ mo lk a zagaja 
posiedzenie o godzinie 1lej minut 20. izba 
nielicznie zebrana. Na ławie rządowej wszyscy 
członkowie gabinetu. Publiczność dziś licz- 
niejsza niż w dniach ostatnich. 

Od rządu wniesiono projekt o kredy- 
cie dodatkowym do preliminarza tegorocz- 
nego w ilości 20.000 złr na odbudowanie 
zgorzułego dachu na chemicznem laborato- 
rynm akademii technicznej we Lwowie. 

Pos. Tausche wnosiinterpelacyę do 
p. Prezesa gabinetu i do p. Ministra skar- 
bu, czy myślą wpłynąć na Izbę wyższą, aby 
jaknajrychlej ułatwiła się z uchwaloną przez 
Izbę poselską ustawą o opustacre podatku 
gruntowego w razach klęsk elementarnych. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad etatem Ministerstwa handlu. Pod 
obrady idzie tytuł: pocztowe kasy oszezęd- 
ności, wydatków 554.070 złr., dochodów 
800.000 złr. (o 513.600 złr. mniej od pre- 
liminarza rządowego.). 

Pos. Menger mówi o ważności za- 
prowadzonych u pocztowych kas oszezędno- 
ści obrotów przekazowych, które jednak nie 
są oparte na ustawie i dla tego są narusza- 
niem ustawy o kasach rzeczonych. Wnie- 
siony projekt rządowy o reformie ma usu- 
nąć nielegalność obrotów przekazowych, a 
nadto zapobiedz znacznym stratom, które 
skarb ponosi przez ubytek portoryum. Z 


tych przeto względów żąda mowca, aby 


przeobra dowa ny już w komisyi projekt rzą 
dowy nie został zepchnięty aż do ponowne- 
o zebrania się Rady państwa w jesieni, 
acz aby teraz już dostał się pod obrady 
plenarne. 
Pos. Leou omawiał ten sam przed- 
miot, poczem tytuł powyższy przyjęto. 


Następuje wsunięte do obrad budże- 
towych drugie czytanie projektu rządowego 
o wyrównaniu ex post przekroczeń w wy- 
datkach etatu skarbowych dróg żelaznych 
ponad kwoty uchwalone w preliminarzach 
na lata 1881 — 1885. Projekt rządowy do- 
magał się kredytu dodatkowego w ilości 
5,868.000 zł. przeciwstawiając temu wy- 
datkowi 1,700.000 zł. dochodu. Komisya bu- 
dżetowa wnosi przyjąć projekt z okrojeniem 
wydatku o 146.000 zł, a więc przyzwolić 
5,222.000 zł. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos pos. 
Magg, który stwierdziwszy jak konieczne 
jest skupienie wszystkich dróg żelaznych 
w ręku państwa, ubolewa, że przyjęcie ko- 
lei Północnej na skarb tak niepotrzebnie 
W agg iia zostało gdzieś w przyszłość nie- 
przewidzianą. W dalszym ciągu mowy żąda 
ściślejszej kontroli eo do użycia kredytów 
przyzwolonych na budowle kolejowe, przy 
której to sposobności dotknął także sprawę 
kolei Podkarpackiej. Nakoniec wyłuszcza 
swoje zapatrywania, jak kontrola powinna 
być urządzona. r 

Pan Minister handlu; margrabia 
Bacquehem, zabiera głos do przemówie- 
nia, która podamy jutro. 

. W dyskusyi szczegółowej nikt głosu 
nie zabiera. Uchwalono projekt wedle wnio- 
sku komisyi w drugiem i zaraz także w trze- 
ciem czytaniu, wraz z rezolucyami. 


Poczem, wracając do dyskusyi budże- 
towej, wzięto pod obrady tytuł: budowla 
skarbowych dróg żelaznych, wydatków 
7,900.000 zł., dochodów 278.000 zł. 


Poseł Türk krytykuje sposób oddania 
budowli czesko-morawskiej kolei transwer- 
salnej przedsiębiorstwu budowniczemu. Rząd 
pewinien był odrazu podzielić budowlę i 
oddać pomniejszym przedsiębiorcom, z ko- 
rzyścią dla państwa i przedsiębiorców. 
W Niemczech postępują inaczej niż w Au- 
stryl; tam wytwarzają się spółki dla po- 
mniejszych przestrzeni. Zaleca się także 
pruska jawność w rozpisywaniu i przyjmo- 
waniu ofert. Mowca uznaje, że teraźniejsze- 
mu Ministrowi handlu nie można czynić 
zarzutów ; życzy sobie tylko, żeby zachował 
ciepłe serce dla ludu, a twarde dla kapita- 
listów żydowskich. 


o nonn TTT 
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BŁEDNE KOŁO 


POWIEŚĆ 


przez 


EIT AJO TĘ. 


II. 
(Ciąg dalszy.) 


Młoda kobieta tak się sprawą mę- 

| dwskiego futra zajęła, że trzymała szklan- 

ę z essencyą pod samowarem, nie uwa- 

jąc, iż woda z nieodkręconego kurka 

nie leci, Ale chłopczyk to widział i za- 

żął się niecierpliwić. Wyciągnął rączki 

| Drzez stół, i energicznem „Umu! Umu!“ 
Pominał się o swoją porcyę. 

Żona Konrada zdawała się tego nie 

kyszeć, Myśli jej odbiegły gdzieś dale- 

| : Może obliczała koszt nowego po- 

cia ? 

— Aniu! — odezwał się Konrad z 
a$ bolesną niecierpliwością w głosie. — 
e słyszysz? Daj mu herbaty. 
nę, , (nia spojrzała, swojem zalęknio: 

EM spojrzeniem sarny, położyła szybko 
C na ustach nakazując dziecku mil- 
JSzenie i napełniła szklankę. 
p — Ach! prawda! — rzekła. — Bie- 
cy Maryanek! Matka o nim zapomina. 
ki 22 niegodziwa matka |... A on był ta- 
"AAS dzisiaj. Szarą godziną jeździł 
gą, e, Na koniku, a jak się tylko lampa 
, spaliła, zabrał się do rysowania. 


jak 
Ni 


Ze stolika, na którym już zielona popatrzył na meczące się dziecko. Czoło 
lampa była zgaszoną, przyniosła zabaz- | mu spochmurniało, 


grany arkusz i pokazała go mężowi, 


— Patrz-no, Konradzie! To wcale, 


nie źle, jak na takiego berbecia! Jaka 
zabawna ta dama z parasolem. To niby 
mam być ja; bo dzisiaj wychodziłam na 
miasto i wzięłam parasol. Co tylko zo- 
baczy, zaraz rysuje. Z niego będzie mo- 
że wielki artysta. 

Konrad popatrzył na rysunki syna 
bez uśmiechu ojcowskiej dumy. 

— Biedne dziecko! — rzekł. 
już na to jedną kwalifikacyę.... 

Młoda kobieta nie zapytała jaką, a 
on dorzucił: 

— Talent może będzie ; nieszczęście... 
już jest! 

Zapanowało milczenie. Konrad pił 
powoli herbatę i dumał. Ania znaka- 
mi wyrażała Maryankowi uznanie dla 
jego arcydzieł, Ale chłopczyk dbał wi- 
docznie więcej o zadowolenie apetytu 
niż o pochwały, bo znów wyciągnął rącz- 
kę z proszącem: „Um! Um!“ i palusz- 
kiem na talerz z pieczenią wskazywał. — 
Nastąpiły bezsłowne pertraktacye. Ma- 
tka odmawiała, wstrząsając głową, radzi- 
ła poprzestać na bułeczce z masłem, 
dziecko dopominało się coraz głośniej, 
Twarzyczka mu poczerwieniała; bieda- 
czek dławił się swoją chęcią i niemoż- 
nością wypowiedzenia jej. Rozkładał 
rączkami żałośnie, a jego wielkie, czarne 
oczy zdawały się mówić podwójnie, za 
siebie i za usta, ; 

Konrad drgnął, podniósł głowę i 


Ma 


Aniu! — zawołał. — Czegoż on 
się znowu napiera ? 

— Chce pieczeni. 

— Więc czemuż mu nie dajesz ? 

— Zlituj się, Konradzie! Zimne mię- 
so na noc |! Żaszkodzi mu. : 

Konrad poruszył się niecierpliwie. 

— Bardziej mu zaszkodzi, jeżeli się 
z nim będziesz drażnić — rzekł prawie 
szorstko, — Co to chcieć tłómaczyć ta- 
kiemu dziecku? Proszę cię, daj mu i niech 
przestanie. Wiesz, że tego znieść nie 
mogę. Ą 

Ania westchnęła. Wybrała najmniej- 
szy plasterek i położyła go na bułce, 
pokazując dziecku zasępioną twarz ojca i 
tłómacząc mu na migi, Że go niegrzecz- 
nością swoją zmartwiło, 

I Maryanek zrozumiał, Splótł rącz- 
ki jak do modlitwy; nie tykając upra- 
gnionej pieczeni, siedział cichutko wy- 
prostowany, i czatował spojrzeniem na 
wzrok Konrada, żeby go temi swemi 
wymownemi oczyma przeprosić. 

Dopiero po niejakiej chwili, ukrad- 
kiem, jakby wstydząc się, jeść zaczął. 

I zrobiło się bardzo smutno przy 
tym stole, przy którym, jakby niewi- 
dzialny jakiś gość - zgryzota przysiadł się 
na czwartego i wychylał się z po za fo- 
telika Maryanka, rzucając na młode 
czoła jego rodziców bolesny cień kale- 
ctwa biednego dziecka, 

Wśród tej ciszy wybiła dziewiąta. 

Ania wstała, przechyliła głowę na 
bok i kładąc ją na dłoni zamknęła oczy, 


co było sygnałem pójścia spać dla M% 
ryanka. 

Chłopczyna posłusznie odstawił swój 
fotelik, i wgramolił się Konradowi na 
kolana. Obu rączkami uczepił się je- 
go dłoni i odciągał ją od czoła, któ- 
rego smutek pragnął widocznie rozpę- 
dzić. Naśladując matkę, pokazywał, że 
idzie do łóżeczka i dawał swoje dobra- 
noc, tę wieczorną pieszczotę dziecka, tak 
drogą rodzicielskim sercom. Któż się nie 
uśmiechnie do takiego obrazka, kied 
na wpół rozespane bobo obchodzi stół 
rodzinny i każdemu nadstawia swój wil- 
gotny dziobek, rączki snem obciążone 
na szyję zakładając, 

Ale Konrad się nie uśmiechnął, po- 
głaskał tylko Syna po główce. 

, = Biedaku mój! — rzekł w odpo- 
wiedzi na jego przymilenia. — Biedaku! 

Ania stała z boku, z ręką opartą 
na ramieniu męża. Jej słodkie, szaro- 
niebieskie oczy tonęły w twarzy Kon- 
rada z wyrazem, z jakim klęczący czci- 
ciel wpatruje się w swoje bóstwo. 

I w istocie, mówiąc pod przenośnią, 
była ona przed nim ciągle na klęczkach. 
Pod napierśnikiem gospodarskiego far- 
tuszka, który osłaniał jej popielatą su- 
kienkę, biło jedno z tych serc kobiecych, 
rzadkich, i przeznaczonych na to, żeby 
nigdy wedle swej wartości ocenionemi 
nie były, serc tkliwych, naiwnych, czy- 
stych jak poranna rosa, poświęcających 
się z powołania; serc, w których miłość 
dla wybranego mężczyzny rodzi się śle- 
pa i bezwzględna jak wiara, i jak wiara 
sama w sobie Życie i szczęście znajdu- 


Poseł Pfeifer przemawia za zbudo- 
waniem kolei w Dolnej Krainie; p. Heils- 
berg za zbudowaniem linii Neuburg-Ma- 
riazell w Styryi. 

Tytuł powyższy przyjęto wraz z rezo- 
lucyą komisyjną o połączeniu koleji dal- 
maekich z siecią Monarchii. 

Następuje tytuł: udział państwa w ka- 
pitale zakładowym na budowię koleji pry- 
watnych, wydatków 700.000 zł., któremu 
to tytułowi w dochodach odpowiada zwrot 
zaliczki oprocentowanej, danej na zbudowa- 
nie kolei z Bozen do Meranu, którego rata 
na rok bieżący wynosi 53. 900 zł. 

Pp. Menger i Siegl przemawiają 
za wybudowaniem sieci pomniejszych dróg 
żelaznych w północno - zachodniej okolicy 
Szłąska, 

P. Minister handlu margr. Bacque- 
hem odpowiada, że jedna z nowych linij 
szląskich, którą się już buduje, będzie w o- 
znaczonym koncesyą terminie otwarta; dla 
drugiej linii wygotowuje się teraz projekt. 

Pos. Kreuzig ujmuje się za osoba- 
mi prowizorycznie ustanowionemi w służbie 
kolejowej, pragnąc zabezpieczenia im po- 
sad i polepszenia materyalnego. 

Tytuł przyjęto, a bez dyskusyi uchwa- 
lono tytuły: wy upno kolei prywatnych, 
wydatku 82,320 zł. jako dorocznej renty za 
wykupioną cząstkę kolei łączącej dworzec 
w Wiedniu, dochodu 40.000 złr. z tejże 
cząstki; wydatki na pomniejsze koleje skar- 
bowe, "zawiadowane nie przez państwo, 
177.112 zł, a dochody z nich 327.972 złr. 


Następuje tytuł: państwowe zawiadow- 
stwo skarbowych dróg żelaznych, wydatków 
38,774.825 zł, (zgodnie ze sprostowanym i 
następnie jeszcze uzupełnionym prelimina- 
rzem rządowym), dochodów 39,358.945 zł. 
(o 200.000 ih wyżej preliminarza rządowe- 
go, a to w skutek podwyższenia dochodów 
z galicyjskiej sieci skarbowych dróg żelaz- 
nych z 2,669.910 zł. na 2,869.910 zł., o 
czem nieco szczegółów znajdą czytelnicy 
w podanej poniżej mowie pana Ministra 
handlu). 


Pos. Nitsche zapytuje pana Mini-j 


stra, czy myśli przymusić Towarzystwo 
budowli lokalnych dróg żelaznych do speł- 
nienia przyjętych zobowiązań co do zbudo- 
wania pewnej linii w Czechach ; na to p. 
Minister handlu margr. Ba cquehem od- 
powiada, że po kilkakrotnem dopominaniu 
się ze strony Ministerstwa Towarzystwo 
przedstawiło projekt szczegółowy. 

Pos. Slavik poddaje krytyce system 
taryfowy na skarbowych drogach żelaznych 
głównie w tym duchu, że taryfy polegają- 
ce na stopniowem obniżeniu norm wedle 
odległości, tak iż przewóz towarów na bliż- 
szą odległość jest droższy niż na dalsz ,, 
są niewłaściwe, a w ich miejsce należałoby 
zaprowadzić taryfy jednolite wedle kilome- 
tra. Mowca użala się, że rolnicy czescy 
cierpią na tem, nie mogąc wytrzymać kon- 
kurencyi z dowozem płodów rolniczych z 
Węgier, zwłaszcza gdy jaż na węgierskich 
kolejach przewóz jest niepospolicie tani. 

Pos. Wrabetz zapowiada niektóre 
życzenia w interesie publiczności wiedeń- 
skiej co do ruchu lokalnego na skarbowych 
drogach żelaznych. 


Tytuł powyższy przyjęto wraz z rezo- 
lucyą o pociągach pospiesznych przybywa- 
jących rano do Wiednia z Zachodu, a wie- 
ezorem odchodzących, na czem etat Mi- 
nisterstwa handlu załatwiono i 
obrady przerwano. 

Posłowie (tregr, Kaunitz, Engel 
i Vaszaty (świeżo wykluczeni z klubu 
czeskiego) składają na stole prezydyalnym 
wniosek w sprawie zakazanego praskiemu 
Sokołowi (towarzystwu gimnastycznemu) 
korowodu, Wniosek nie mający dostatecz- 
nej liczby podpisów, nie zyskuje w Izbie 
dostatecznego poparcia. 

Pos. Menger wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie zbezczeszcze- 
nia pamięci poety Anastazego Griina (An- 
toniego Auersperga) na pomniku jego w Lu- 
blanie. 

Koniec posiedzenia o godz. 5. — Na- 
stępne w poniedziałek. 


Mowa JE. p. Ministra handlu margr. 
Bacquehema, 


wypowiedziana dnia 20 b. m. w dyskusyi 

budżetowej nad centralnem kierownictwem 

jego wydziału rządowego, jest w przekła- 
dzie z stenogramu następująca : 


Po uwagach szanownego posła z ju- 
denburskiego okręgu gmin wiejskich (Pia- 
litza), o rumuńskim traktacie handlowym i 
zawarciu konwencyi weterynaryjnej z Ru- 
munią, możnaby dla ważności tej sprawy 
wśród innych okoliczności słusznie spodzie- 
wać się, że kierownik urzędu dla spraw han- 
dlowych obszernie o rzeczonych stosunkach 
pomówi. Ze względu jednak na to, że ro- 
kowania z Rumunią nie są zakończone, lecz 
tylko w tym celu przerwane, aby dać rzą- 
dowi rumuńskiemu sposobność do zaopa- 
trzenia delegatów swych w dalsze instruk- 
eye, muszę nałożyć sobie pewną rezerwę, 
której też przestrzegać musiałem, gdym 
miał zaszczyt odpowiadać na interpelacyę | o 
panów posłów Fuchsa, i towarzyszy. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę zda- 
łem potrójne oświadczenie : że przywróce- 
nie trwałych korzystnych stosunków zomu- 
nikacyjnych z Rumunią wydaje się Rządo- 
wl z wielu przyczyn rzeczą pożądaną; że 
nie możnaby pewnie osięgnąć tego bez u- 


stępstw co do tych artykułów, które Rumu- | 


nię przedewszystkiem obchodzą, i że rze- 
czywiście toczą się rokowania o zawarcie z 
Rumunią konwencji weterynaryjnej. Aby 
położyć kres beztraktatowemu stanowi rze- 
czy, odbyły się w miesiącach styczniu i 
marcu roku bieżącego wspólne rozmowy. 
Przedstawiliśmy delegatom rumuńskim pró- 
jekt konwencyi weterynaryjnej i przy tej 
sposobności oświadezyliśmy się zasadniczo 
z gotowością dopuszczenia dowozu bydła ru- 
muńskiego pod pewnemi warunkami i z pew- 
nem ograniczeniem. Tę zasadniczą gotowość 
naszą otoczyliśmy takiemi klauzulami, ja- 
kie podyktowała nam obowiązkowa piecza o 
zachowanie bydła krajowego od pomorów. 
Te klauzule wydawały się delegatom 
rumuńskim zbyt daleko posuniętemi; ztąd 
naszemu avantprojet przeciwstawili swój 
contreprojet, który w rokowaniach w mar- 
cu r. b. był przedmiotem dysknsyi. Ten 
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contreprojet zawierał postanowienia, które 
zarówno z naszem ustawodawstwem wete- 
rynaryjnem, jak i z analogicznemi stypu- 
lacyami w konwencyach weterynaryjnych, 
zawartych przez nas Z innemi państwami, 
pogodzić się nie dały; o czem delegatów 
rumuńskich w sposób należyty objaśniliśmy. 
Natomiast eo do innych ważnych punktów, 
a to ze względu na postępy, jakie od roku 
1881 zrobiło rumuńskie ustawodawstwo we- 
terynaryjne i wykonywanie jego mogliśmy 
= p Rumunii dalej posuniętą przychyl- 
no 

Wszystkie ustępstwa, które w tej dzie- 
dzinie, jakoteż w) dziedzinie ocleńia in- 
nych rumuńskich płodów rolniczych poczy- 
nić będziemy gotowi, są jednak zależne i 
zawisłe od stosownych ustępstw wzajemnych 
ze strony Rumunii na rzecz naszych głów- 
nych artykułów wywozu. Między temi zaś 
głównemi artykułami wywozu naszego znaj- 
dują się — i to specyalnie przytoczyć mu- 
szę w odpowiedzi na wywody szan posła 
judenburskiego — nietylko płody przemysłu 
w znaczeniu ściślejszem, lecz także w nie- 
pośledniej mierze płody rolnych i leśnych 
użytków, jako to drzewo, towary z tarta- 
ków, wapno, cegła, na których zamianie w 
Rumunii na pieniądz nietylko graniczącym 
z Rumunią częściom Monarchii zależy, lecz 
z powodu ceny i kierunku wywozu odleglej- 
szym także częściom Monarchii, nawet oko- 
licom alpejskim. 

Tych żądań, co do głównych artyku- 
łów wywozu naszego trzymać się będziemy, 
a więc pomyślny przebieg rokowań, zawisł 
głównie od zastosowania się Rumunii wzglę- 
dem naszych żądań taryfowych i od instruk- 
cyj, w jakie rząd rumuński delegatów swych 
zaopatrzy, którzy przed Wielkanocą opuścili 
Wiedeń, Wys. Izbę zaś proszę aby przyjęła za- 
pewnienie, że Rząd w rokowaniach tych za- 
chowuje na względzie całość wchodzących 
tu w rachubę interesów rolniczych zarówno 
jak przemysłowych; że troskliwie stara się 

o zachowanie między interesami temi rów- 
nowagi i że z wytrwałością, ale i ze słu- 
sznem uwzględnieniem wszelkich okoliczno- 
ści dalej w rokowaniach tych postępować bę- 
dzie i, jak się spodziewamy, do pomyślne- 
go doprowadzi je skutku. 

Na tych niewielu słowach na dziś się 
ograniczę ; a niech mi będzie jeszcze wolno 
wypowiedzieć prośbę do tych panów, którzy 
w dyskusyi nad etatem mojego wydziału 
głos zabierać będą i może o tym samym 
przedmiocie mówić zamyślają, aby łaskawie 
nałożyć sobie zechcieli taką samą rezerwę, 
jakiej ja przestrzegać muszę; niech będą 
pomni, że jesteśmy w toku rokowań i że 
przedwczesna dyskusya o truktacie, o któ-” 
rym czasu swego wys. Izba sąd swój wy- 
dać będzie powołana, mojem zdaniem, ani 
nie służyłaby sprawie, ani nie byłaby w o- 
góle pożyteczną naszym interesom. 

Schodząc z tego tematu, zwracam się 
ku tym moweom , którzy po części w po- 
przednich stadynch dyskusyi budżetowej 
mówili o rzeczach, tyczących się mojego wy- 
działu rządowego. Mniemam, że dziś nie po- 
trzeba mi już odpowiadać na wywody szan. 
posła z tryesteńskiej Izby handlowej, gdyż 
niedawno dopiero, z okoliczności obrad nad 
projektem rządowym o rozprzestrzenieniu 


portu tryesteńskiego miałem sposobność "i j 
powiedzieć moje zdanie 0 spra ‘ach © i 
Tryestu aktualnych. Jedno atoli ka pł 
będzie wolno nadmienić. Pertra piel g * 
sprawie udzielenia koncesji na Z sr gl” 
i utrzymywanie śpichrzów publiczny” 5 „gled! OY 
garów postąpiły pomyślnie, a z W jęło o mi ah 
na uchwały, które niedawno Pa wę” ną 
nieypiam tryesteńskie, nie ulega * 58 Ina 


pliwości, że stanie zupełna zgoda, i. wór 
dach umówionych. Stworzyć warunki E stę” tog 


których czasu swego bez nie ezpiecze! gnie” 
wstrząśnień będzie mogło dokonać się yk ku ną 
sienie wolnego portu, jest PI "go „ih 
tych czynników miejscowych, Kt "ed pi i Sy 
wezesnem stworzeniu ich najwięcej KR 
powinno. o zd by 
Ale umowa ta ma jeszcze IOD? ew- “i ło 
czenie, W skutek postanowienia, że POS. fogg- Myj 
nemi warunkami pewnej procentualnćj z ue Myj, 
ści przewyżki dochodów, jaka pęd tą się "py 
trzymywania spichrzów publicznych, u% ży, lęg, 
na rozwinięcie i rozprzestrzenienie P my. W 
rzyszłość portu także złożona Di PO „tąd tjo 
ści w ręce czynników miejscowyć koja 


słusznie spodziewać się można, że oporn ą 
nowisko, jakie do niedawna zajmowała h Ki 
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ludności tryesteńskiej względem życzlicj s 
usiłoweń Rządu i robót, wykonywa nyen i i Rie 
wielkim nakładem, teraz zniknie zupeśm ó | 
zamieni się w chętne współdziałanie w We: oj x 
nej twórczości na podstawach teraźniejsz szyć ky, 
w interesie portu. y h 

Szan. poseł z m. Opawy mówił or a ih 
szej statystyce i przy tej sposobności por 4 wa 
wnywał rezultaty statystyki w naszem poż $ lię 
stwie a w innych państwach, O ue S r e 
tyczy mojego wydziału rządowego, B was D i 
nowicie statystyki przemysłowej , pozwo wy tę 
sobie radmienić, co następuje : Minister akie itn 
handlu, mimo wielkich trudności , a JBzt t diey 
napotyka z wielu przyczyn zabronić A Mai 
przemysłowo - statystycznych , zwróciło * ni wę J 
uwagę na uzupełnienie statystyki „prze! k by 
słowej i zarządziło opracowanie jej 72 zę a 
1885, z okoliczności pięcioletnich spre_ i, lęg, 
zdań dzb handlowych i przemysłowy. su W s 
które na ten rok przypadają. W tym wę, w 
formularze, które służyć mają za pysk” MM 
zrewidowane zostały przez nieustając$ „a Pie 
misyę znawców, a dochodzenia statystyć a- Fc 
w znacznej mierze rozszerzone, tak, że Pią iu 
wnie spodziewać się można, iż mimo, < Ihig 
skromne tylko posiadamy fundusze na wy. kat] 
gotowanie statystyki przemysłowej, © a 26) 
styka ta jednak przedstawi nam dosyć v Dat 
ny obraż' teraźniejszego stanu rzeczy adi tist 


względem naszej czynności przemysłowe: 
a znaczy to tem więcej, ile że poda at | 
spisy statystyczne w tej rozległości naw d ta 
iw krajach przemysłowych , jak Angi 

i w Belgii, dotychezas nie były prakcyko” [o 
wane, i że w innych krajach ograni 
się na rezultatach spisu ludności wedle P oi 
wołania, a to dla wielkich trudności P 
względem zebrania materyału statystyczoiy 
go. Takie spisy ludności wedle powoła! 
odbyły się np. w Rzeszy niemieckiej w * 
ku 1882 

Szanowny poseł z Hernalsu mówił í 
polepszeniu administracyi dla Wiednia. 
miejscowości naokoło Wiednia, Starać si 
o ulepszenie ich, w miarę potrzeb teraźniej” 
szych, jest niewątpliwie ważnem zadanie” 
+ — B_.- — . 3 U U A M2 ANNNEKIEJKZ "SR |. m E  WEDIMKEKAAME"".... I O. | 


OO 


je. — Miłość taka daje, nie biorąc, ra- | drugiego, CO W rok potem nastąpiło; 


czej nie patrząc na to co „bierze, dumna, 
że dawać może; dość jej iskierki wza- 
jemnego uczucia, żeby zapłonęła niewy- 
gasającym nigdy stosem ofiarnym, 

Żona Konrada w taki sposób ko- 
chała swego męża. 

Dzieje ich pobrania się były dosyć 
osobliwe, choć na pozór zupełnie zwy- 
czajne. 

Przed ośmiu laty Konrad ze sto- 
pniem kandydata nauk filologicznych i 
mało czem więcej w kieszeni zamieszkał 
z nią pod jednym dachem jako nauczy- 
ciel syna obywatelskiego, zamożnego do- 
mu, w którym Ania zajmowała dziwnie 
niezdecydowane i przykre stanowisko 
wychowanki, Traktowali ją tam trochę 
lepiej niż służącą, trochę gorzej niż kre- 
wną ci, którzy ją, maleńką sierotką wzięli 
z ubogiej chaty z zamiarem chowania 
za córkę. Ale zamiar ten przyświecał 
tylko pierwszym latom jej dzieciństwa, 
Z których Ania wyniosła mętne wspo- 
mnienia strojnych sukienek i koszto- 
wnych zabawek. Opiekunowie jej, ludzie 
niemłodzi i bezdzietni stracili już nadzie- 
ję potomstwa i to było powodem adop- 

' towania Ani; tymczasem w kilka lat po 
tym pięknym czynie niespodzianka, jaka 
spotkała Zacharyasza i Elżbietę nawie- 
dziła także ich małżeńskie pożycie. Ije- 
żeli pan R.ozpędowski Zacharyaszowym 
wzorem nie oniemiał z podziwu, to dla 
tego zapewne, że mu ojcowstwa żaden 
anioł nie zwiastował, lecz oznajmiła mu 
o niem jego własna małżonka, niemniej 
nadzieją macierzyństwa oszołomiona. — 
Nie dziw zatem, że osłupienie, w jakie 
ich pogrążyły narodziny pierwszego 
dziecka trwało aż do przyjścia na świat 


trzecie za to przyjęte było już ze spo- 
kojem ludzi, którzy się z błogosławień- 
stwem Bożem oswoili, 

Został im przecież żywy dowód po- 
przedniego o tem  błogosławieństwie 
zwątpienia: wychowanka; i prawdę mó- 
wiąc, nie wiedzieli co z tym fantem zro- 
bić, — Byli bogaci, ale przyszły podział 
majątku na cztery części wydał im się 
wielką niesprawiedliwością względem 
naturalnych spadkobierców ich nazwi- 
ska i mienia. — Po długich naradach pa- 
ni R.ozpędowska zdecydowała, że opie- 
rać się przy czworgu dzieciach byłoby 
wbrew wyrokom Opatrzności, która, da- 
rząc ich tak późno trzema potomkami, 
wyraźnie objawiła swoją wolę, aby teh: 
więcej nie mieli. Rozumowanie to było 
może trochę scholastyczne, trafiło jednak 
wprost do przekonania pana Rozpędow- 
skiego i przygotowany | już akt prawnej 
adoptacyl Ani uległ zniszczeniu. 

Ale jej samej nie oddano napowrót 
tej chacie, z której ją wzięto, ca byłoby 
może dla niej rzeczą najlepszą, bo znaj- 
dowała się jeszcze w wieku, w którym 
zmiana położenia zewnętrznie tylko i 
czasowo dotknąć ją mogła. jeden rok 
paszenia gęsi byłby ją oduczył pańskich 
nawyknień i zahartował do twardej, 
wieśniaczej doli, w której potem, kto 
wie, czy hoży parobczak i dożynkowe 
pieśni nie byłyby jej dały większego 
szczęścia niż to, jakie ją na dworze o- 
piekunów czekało. 

Ale niestety, państwo Rozpędow- 
scy przywiązali się do niej takiem po- 
łowicznem uczuciem, które, przystając na 
częściową krzywdę biednego dziecka, 
krzywdy zupełnej (według ich mniema- 


nia), dopuścić nie mogło. 


pokojami państwa a garderobą, nie znaj- 
dując nigdzie właściwego dla siebie miej- 
sca. Całe też jej wychowanie było takie, 
że niewiadomo do jakiej przeznaczało ją 
sfery. Na pokojówkę była zanadto wy- 
kwintną, na panienkę ze dworu za ma- 
ło. Pani Rozpędowska postanowiła ją 
wydać zą syna rządcy, dziarskiego chło- 
paka, któremu ekonomstwo na jednym 
z folwarków miało być oddane i zabez- 
pieczywszy w ten sposób los wychowan- 
ki, nie troszczyła się już, coby się z nią 
stało, gdyby wcale za mąż nie wyszła. 
Było jeszcze dosyć czasu o tem myśleć. 

I Ania rosła cicha, potulna, wdzię- 
czna za tę trocha dobrego jakie jej 
$wiadczono, kochająca swych opiekunów 
jak córka, niezdolna mieć do nich żalu 
o to, że oni dawno rodzicami dla niej 
być przestali. Przy bonach nauczyła się 
mówić niegramatycznie po francusku i 
trochę po niemiecku; przy guwernant- 
kach nabrała niejasnego pojęcia o ist- 
nieniu historyi i geografii. Miała dużo 
zdolności do muzyki i uważała sobie za 
wielką łaskę, że się nie sprzeciwiano te- 
mu, aby o szarej godzinie wybrzdąkiwa- 
ła z pamięci zasłyszane melodye. — Usu- 
nięta na drugi plan, sama z instynkto- 
wą delikatnością swej uczuciowej natu- 
ry usunęła się jeszcze dalej, mając sobie 
za punkt honoru, naiwnie piękny, żeby 
jak najmniej znaczyć wtym domu, w któ- 
rym niegdyś miała znaczyć wszystko. Tak 
doszła do lat ośmnastu, a zarazem do 
chwili poznania Konrada. 

Zobaczyła go i — co tu mówić, 
jak to chwytać to co niepochwytne, jak 
wytłómaczyć to, co się żadną logiką wy- 


Została tedy |tłómaczyć nie da: 
Ania we dworze, błąkając się między dwudziestodwuletni 


dlaczego ten obcj 
młodzieniec z blæ 
dą twarzą, noszącą Ślady trudnego 2): 
cia ubogiego studenta, stał się dla nie 
od razu całym Światem. Może to ją, K 
sprawiedliwi, że ten młodzieniec mið 
dwoje takich niezwykłych, czarnych 
czu, którym rozpoczęta już walka z 19 
sem dodawała blasku a nietknięte je 
szcze zwątpieniem ideały, uroku, i w kt 
rych serce jej odgadło niewidzialną d M 
innych jakąś wielkość, jakąś odrębno 
patrzącej przez nie duszy i uklękło przed 
tem zjawiskiem olśnione, zaprzedając m 
się w wieczystą niewolę, wpierw ni 
młody nauczyciel zauważył obecność je 
snowłosej, zaledwie przystojnej dziew 
czyny. 

A zauważył ją wtedy dopier? f 
gdy się zaczął nudzić na wsi. Zaczą 
się zaś nudzić dla tego, że kto przeć 
cztery lata miewał po ośm godzin kore, 
petycyi dziennie, nie licząc kursów 
nocnej nad własną nauką pracy, tem 
przygotowywanie do klas pojętneg” 
chłopca, jakim był syn Rozpędowskić 
musiało się wydać nieledwie próżni 
ctwem, 

Anię widywał młody filolog przy 
stole i na spacerach ze swoim ucznieć * 
Kłaniał jej się, a ona oddawała mu ukłon 
ze spuszczonemi oczyma, rumieńcem i 
jącem sercem. Konrad widział spuszcź0 
ne oczy i rumieniec i przypisywał p 
wiejskiej gąskowatości; bicia serca * 
słyszeć nie mógł, więc go też i nicze™ 
nie przypisywał, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ność 

ach d A 

jiech 4 ły iejszości, Korzyść wypływająca z na- 
tacy ia 30 połączenia i ekonomia przemawia- 
dowati Zatem, żeby postępować wedle jedno- 
hiki 0 planu i żeby poszczególne linie kla- 
gu bywa wedle szczegółowych potrzeb, któ- 


| aieik UŻYĆ one mają pod względem ich po so- 
nej "W? tępstwa i pod względem rozmiarów. 


B- 1 płąn; A 
1a 2450 Planie tym natur lnie powinno nie bra 


| w r! 4 lini; . 13 : d k l .. 
j wh Wi kolejowej, łączącej dworzec koleji 
neste dnij z dworcem koleji im. Franciszka 
ię a ini > idącej przez miejscowości pod Wie- 
w rę $ip Linia ta jednakowoż przybrałaby 


e inną postać, gdyby oprócz niej za- 
wj, kolej pierwszorzędną na ulicy łączą- 
sobą rogatki Wiedeńskie, a inaczej, 


je Bo. tę jej nie założono, i gdyby na ulicy 
d por został tylko tramwaj parowy. Usiło- 
oj $ co do stworzenia jednolitego ogólne- 


d F A Minu sieci kolejowej dla Wiednia i miej- 
yje s! wci okalających Wiedeń, dotychczas 
por s doprowadziły do celu. Od r. 1574, gdy 
0 cał, (Pysza wielka ankieta o miejskiej sieci 
a zij owej skończyła się na przekazaniu całego 
1e r, elekt dyrekcyi generalnej, aż do chwili, 
CZĘ i M się rozbił projekt Foghertyego, liczne 
iwye ąldkty, wypracowane nieraz z wielkim 
hi i obtem trudów specyalistów, pozostały na 
a Bierze. Przyczyną tego jest przedewgzyst- 
wspó, jl kwestya kosztów, a potem także pewne 
sz Raczności interesów miejscowych i kla- 
tych. Pomnożona w ten sposób trudność 

o pi Wizenia interesowanych czynników, jak 
0 mniej finansowa sytuacya państwa znie- 
M tedy zaniechać myśli o jednolitym pla- 
sę || ogólnym a starać się o stopniowe u- 
i „Wzęnie komunikacji przez popieranie po- 
Nególnych projektów, występujących w 
A yytnej formie, w ustawiecznem porozu- 
ja? din z interesowanemi organami autono- 
d Gnemi, nie spuszczając jednak z uwagi 
S$ Kjemnej ich między sobą łączności. Jakoż 


mf pIu względzie nie jedno już się stało. 
rok |FWpełnienie sieci tramwajów po części już 
awo Pw wykonaniu, po części zainieyowane. 
jb da linja tramwajowa posunęła się już aż 
celt |f samo śródmieście, druga linja łączy 
wę Hnktą terytoryum miejskiego z miejsco- 
ko” jp ciami okalającemi miasto i podnożem 
szBć |"leneryaldu. Tramwaj parowy na ulicy, łą- 
pe” |Rączej rogatki wiedeńskie, po wybudowa- 
, $ PU koneesyonowanej przestrzeni, okalać bę- 
wy |sle miasto od rogatki St. Marx aż do ro- 
aty” |tki Nusdorfskiej i stanowić będzie połą- 
je [enie z Nusdorfem i koleją na Kahlenberg. 
pod |Statnie miesiące były co prawda dla przed- 
rej? biorstw podobnych niepomyślne, co też 
„Be lępłynęło na projekty co do linji Penzing- 
wet susdorf. Ministerstwo handlu starać się bẹ- 
glii Aze o zrealizowanie tych projektów ; bądź 
ko- |9 bądź, proszę przyjąć zapewnienie, że w 
mo [Jm względzie nie noszę się z intencyami 
p0” Ibocznemi co do tak zwanej linii omijają- 
od Fe), linii z Tulln do St. Pölten, która słu- 


è tyć będzie weale innym celom komunika- 
is |yjnym, 

Szanowny poseł z Hernalsu skarży się, 
miejscowości naokoło Wiednia nie są 
Ostatecznie zaopatrzone w telegrafy a sieć 

t pneumatycznych także aż do miejsco- 

osci tych nie dochodzi. Co się tyczy tele- 
tafów, miejscowości te mają dziesięć sta- 
kJ prywatnych i jedenaście skarbowych, 
| em przeto dwadzieścia jeden. Rozszerze- 
[ðe sieci rur pneumatycznych aż do miej- 
towogci okalających Wiedeń i aż do dwor- 
ów wiedeńskich wydaje się także admini- 
„Wacyi poczt i tełegratów rzeczą pożądaną 
|. Tzeczywiście podjęto już w tym względzie 

Tania. Ale rozszerzenie to może postępo- 
ać tylko stopniowo, a to dla wielkich ko- 
| tów, jakie wynikają mianowicie wtedy, 
| By się stawia nowe machiny. Aby mie- 
{arcom miejscowości okalających Wiedeń 

à możności natychmiast nastręczyć korzy- 
ki komunikacyi pneumatycznej, zarządzono, 
| by listy i korespondentki do adresatów, 
| Którzy nie mieszkają wprawdzie na obsza- 
łe sieci rur pneumatycznych, ale na obsza- 
łe poczty miejscowej, przy dalszej ekspe- 
Ùeyi ich pocztą, uważane były i odnoszone 
| lako listy ekspresowe. 

Co się tyczy uwag, wypowiedzianych 
zez szanownego posła z gmin wiejski h 
| Nzląska półnoeno-zachodniego w dyskusyi 
dad tytułem administraeyi celnej, zapewniam, 

e w rokowaniach o traktat handlowy z Niem- 

Gami starać się będą o ułatwienia dla prze- 

Mysłu pogranicznego, szezególniej dla do- 

śkniętych cłami niemieekiemi producentów 

robów z drzewa, tartaków, kopalń łupku, 
kamieniarzy obrabiających granity i mar- 

Mury. Nie myślę rozwodzić się dziś o poli- 

Jee handlowej w ogólności, chociaż w toku 

yskusyi niejedną mi dano do tego pobudkę. 
| Mogę powołać się na to, że o handlowo-polity- 
Cznych celach Rządu i oprzyszłych czynno- 
Ciach może otwarciej i więcej bez ogródki 
Zi wyrażałom, niż to bywa w zwyczaju. 

aje mi się też, że przy którejś spo- 
| Sobności nadmieniłem, iż traktaty handlowe 

iloczynem i rezultatem nastrojui zapa- 
trywań przeważających u obydwu kontra- 
entów w chwili rokowań ; a dodałbym tylko, 
że byłoby to poniekąd zapoznawać okolicz- 
tości, gdyby się sam tylko Rząd czynić 
Chciało odpowiedzialnym za  teraźniejszą 
bandlowo-polityczną sytuacyę w Europie, 
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do której wytworzenia my z innych przy- 
czyn, których wyłuszczać nie potrzebuję, w 
bardzo małej przyczyniliśmy się mierze. 

Poruszona dziś przez szanownego po- 
sła z gmin wiejskich okręgu trutnowskie- 
go myśl dodawania misyom naszym attachés 
handlowyth była już rozbierana, ale za- 
przestaliśmy zajmować się nią. Na pytanie, 
czy instytucya taka, na wszelki wypadek 
nieprosta a droga, odpowiedałaby na pe- 
wno swojemu zadaniu, nie można odpowie 
dzieć bezwarunkowo twierdząco. Ile mi wia- 
domo, Niemey zaprowadziły podobną, choć 
nie taką samą instytucyę; wysyłają inży- 
nierów do Paryża, aby studyowali postęp 
architektoniczny i budowniczy, czego nie- 
znawca naturalnie w równym stopniu czy- 
nić nie może. Do tej samej dziedziny od- 
nosiły się wywody szanownego posła z 
praskiej Izby handlowej, który wynurzył 
niektóre życzenia w tym duchu, żeby nasze 
urzędy konsulackie pociągnąć do pomnożo- 
nej czynności w sprawach handlowych i 
obsadzać siłami handlowo-politycznie wy- 
kształeonemi, których zadaniem byłoby po- 
pierać interesa przemysłu naszego za gra- 
nicą i szczegółowo także starać się o otwo- 
rzenie nowych pól zbytu dla rolnietwa. Ko- 
rzystam z tej sposobności, aby całkiem 
krótko nadmienić, jak urząd dla spraw han- 
dlowych pojął obowiązkowe zadanie swe co 
do pociągnięcia naszych urzędów konsular- 
nych do popierania interesów przemysłu za 
granicą i że rzeczywiście usiłowaniom mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, do którego 
należy naczelne kierownictwo urzędów kon- 
sularnych, ale i współdziałaniu urzędów han- 
dlowych obu części Monarchii powiodło się 
osiągnąć w latach ostatnich postępy i re- 
zultuty, które zjednały sobie kilkakrotnie 
powtórzone i bezwarunkowe uznanie Izb 
handlowych i stowąrzyszeń zajmujących się 
sprawami wywozu. 

Rozglądając się w ogólności w orga- 
nizacyi i kierownictwie konsulatów państw 
europejskich, można od razu stwierdzić fakt, 
że wszędzie uwydatnia się dążność rządów 
do używania urzędów konsulaekich coraz 
więcej w celach handlowo - politycznych i 
do nakreślania im popierania wywozu jako 
jednego z głównych zadań ich, co pewnie 
przypisać należy zastojowi w handlu mię- 
dzynarodowym i usiłowaniu, żeby handel 
ten rozbudzić do newego rozwoju. Odbywa- 
ły się nad tem liczne ankiety i dochodze- 
nia w niektórych państwach, które jednak 
dotychczas nie wydały zgodnych rezultatów 
ca do celów i dróg akcyi konsularnej w tym 
dushu, także nie można jeszeze uważać 
stadyum teraźniejszego z'jego chwiejnością 
i eksperymentami za zamknięte. Monarchia 
austro - węgierska pod względem udziału 
konsulatów w popieraniu interesów przemy- 
słu naszego za granicą wyprzedziła nieje- 
dno inne państwo, a co się tyczy miary in- 
gerencyi konsulatów w tym względzie, po- 
sunęła się nawet dalej jeszcze od państw 
innych. Prawdziwość tego, co sobie tu 
twierdzić pozwalam, ujawnia się natych- 
miast, gdy się weźmie na wzgląd liczne 
trudne i pełne odpowiedzialności wypadki, 
w których zwykła zachodzić pośrednicząca 
i pomocnicza ezynność konsulatów co do 
nawiązania, przeprowadzenia i załatwienia 
interesu wywozowego. Podczas gdy inne 
państwa zwalniają swych funkcyonaryuszy 
konsularnych od takowych czynności i po 
części bezwarunkowo wykluczają je Z4 za- 
kresu działania konsulatów, u nas w latach 
ostatnich wydano liczne instrukcye, które 
ingerencyę konsulatów w tych czysto ku- 
pieckich sprawach regulują i określają w 
szerokiej mierze, ale naturalnie zawsze aż 
do tej granicy, poza którą wzgląd na uczę- 
dowy i publiczny charakter funcyonaryuszy 
konsularnych nie dałby się pogodzić z czy- 
nionemi tu i owdzie nierzadko wymagania- 
mi, aby konsulaty wprost zajmowały się 
negocyacyą interesu wywozowego. 

Nie zapuszczając się w szczegóły, po- 
zwalam sobie pokrótce wspomnieć o in- 
strukcyach, które w tym względzie wydano. 
Jedna z nich tyczy się zasięgania języka, 
o ile firmy zagraniczne zasługują na kre- 
dyt. Jest to przedmiot, którym w latach 
ostatnich niejednokrotnie się zajmowano a 
który otrzymał kształty mamacalne i — 
mniemam, że mogę tak powiedzieć — znacz- 
ne uproszczenie przez utworzenie subwen- 
eyonowanego 28 skarbu biura informacyjne- 
go przy wiedeńskiej Izbie handlowej; przez 
instytucyę, która, o ile ze sfer interesowa- 
nych słyszę, dotychezas okazała się wcale 
dobrą i którą też kupey wiele się posługu- 
ją. Wedle wykazu, który mam z ostatnich 
trzynastu miesięcy, nadeszło w tym czasie 
blisko 1500 zapytań do rzeczonego biura 
informacyjnego, a względnie tyleż udzielo- 
no informacyj, Inne instrukeye tyczą się 
wiadomości o zagranicznych polach zbytu, 
szybkiego zawiadomienia o upadłościach, 
zwłaszcza jeżeli austryackie firmy eksportu- 
jące są interesowane, przestróg o firmaeh 
niepewnych i puszczających się na szyka- 
ny — bo i takie niestety zdarzają się fir- 
my — tudzież informowania przemysłow- 
ców naszych o uczestnictwie w dostawach 
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; publicznych, rozpisywanych na Wschodzie. 
Nadmieniłem poprzednio, że, co się tyczy 
miary ingerencyi konsulatów w tych spra- 
wach li kupieckich, posunęliśmy się dalej 
od państw innych. Przyczynę łatwo odga- 
dnąć. Nasz handel zagraniczny nie ma tej 
organizacyi i rozpowszechnienia, co handel 
państw innych, który ma na zawołanie do- 
my komisowe, agentów, reprezentantów, a 
ztąd łatwiej obyć się może bez współdzia- 
łalności konsułackiej. Właściwem polem 
czynności konsulackiej jest część handlowo- 
polityczna, którą też w latach ostatnich pod 
wiełoma względami uregulowano i określo- 
no. Sprawozdawstwo handlowo - polityczne, 
które nie ogranieza się na sprawozdaniach 
dorocznych, kwartalnych i miesięcznych, 
stało się nieodzownym momentem pomoc- 
niczym zarówno dla Rządu, jak dla świata 
kupieckiego ku poznaniu, pojęciu i dopięciu 
swych zadań, 

Za długo nużyłbym was, MPanowie, 
gdybym pod tym także względem wymie- 
niał wydane instrukcye, jak to uezyniłem 
poprzednio; ale niech mi będzie wolno na- 
pomknąć, że między zdającemi sprawę kon- 
sulatami a kierownictwem konsulatów pa- 
nuje ustawiczne znoszenie się nawzajem, 
które jest rękojmia przeniknięcia zadania 
swego w duchu życia rzeczywistego. Szeze- 
gólnie polecono konsulatom wciągnąć kwe- 
stye rolnicze coraz więcej w zakres spra- 
wozdań, poświęcać się z uwagą postępom w 
uprawie ziemi, sposobom popierania hodo- 
wli bydła i nastręczającym się sposobno- 
ściom do rozszerzenia odbytu naszych pło- 
dów rolniczych za granicą. 


Co się tyczy ogłaszania sprawozdań 
handlowo-politycznych, mogę pewnie wska- 
zać na wiadomy fakt, że w tym względzie 
życzeniom i potrzebom stanu handlowego w 
szerokiej mierze zadość się stało. 

Ale kardynalnym warunkiem skutecz- 
nej działalności konsulatów naszych — a 
jest to przedmiot omówiony także przez sza- 
nownego posła z trutnowskiego okręgu gmin 
wiejskich, jest obeznanie konsulatów z ży- 
ciem kupieekiem, znajomość przemysłu na- 
szego i jego potrzeb, kupieckie oko do zo- 
ryentowania się w handlu powszechnym, 
W tym względzie także stało się wiele za- 
równo przy sposobności wydania poleceń co 
do sprawozdawstwa, jak przez udzielanie 
sprawozdań z posiedzeń i sprawozdać do- 
rocznych Izb kandlowo-przemysłowych, a na- 
koniec przez pewne urządzenie, którego ce- 
lem jest szybko a wcześnie wprawić młode 
siły konsularne w traktowanie kwestyj eko- 
nomieznych. Mam tu na myśli przyjętą z 
wielkiem uznaniem instrukcyę, wedle któ- 
rej elewi konsularni przed przyjęciem ich 
do służby przydzieleni być mają Izbom han- 
dlowym dla wyuczenia się służby prakty- 
cznej. (Brawo|) Niejedno w tym względzie 
stało się w latach ostatnich, a że wskazów- 
ki ministerstwa Spraw zagranicznych nie 
pozostały bez skutku, okazuje się z dwu 
faktów: po pierwsze z dobrych, nieraz wy- 
bornych sprawozdań konsulatów, które nie 
ustępują sprawozdaniom konsulatów państw 
innych, a nawet po części je przewyższają; 
u dalej z tej okoliczności, że skargi i żale, 
które w latach dawniejszych nieraz się od- 
zywały, dziś prawie zupełnie zamilkły, Ze 
tu i ówdzie zdarza się jeszcze użalenie, te- 
mu trudno dziwić się wobec 400 obsadzo- 
nych i urzędujących urzędów konsular- 
nych, pomiędzy któremi jest tylko 66 kon- 
sulatów z powołania. Ale Ministerstwo spraw 
zagranicznych nie ustaje w staraniach, że- 
by wszystkie zażalenia gruntownie zbadać 
i w danym razie zarządzić naprawę, jakiej 
potrzeba; a co do tego okazuje się w prze- 
ważnej części wypadków, że przyczyna uża- 
lania nie jest po stronie urzędu konsular- 
nego, lecz po stronie interesenta, albo po- 
lega na właściwości wypadku, a nie na bra- 
ku gotowości funkcyonaryuszy konsularnych. 
Nadmieniwszy, że w tym względzie w la- 
tach ostatnich niejedno się stało, nie chciał- 
bym przez to powiedzieć, że Rząd, zadowo- 
lony z tego, teraz założy już ręce. Z góry 
nie myślało się o reformie radykalnej, któ- 
rej też nie było potrzeba, a która nawet by- 
łaby poniekąd niebezpieczna; owszem, za 
miarem Rządu było stopniowo, nieraz tyl- 
ko na próbę, zaprowadzać innowacye; a na 
podstawie doświadczeń dalsza rewizya in- 
strukcyj dla konsulutów nie jest wyklu- 
czoną. 

Nie myślę nadużywać uwagi, jaką mi 
panowie łaskawie poświęcacie, a nie mogę 
tylko nakoniec zamilezeć, że pomyłką by- 
łoby mniemać, iżby nasz handel wywozowy 
w jakimkolwiek stopniu mógł powiększyć 
się lub ustalić przez samą większą czynność 
konsulatów, lub choćby tylko przeważnie 
przez nią. Do tego, prócz wielu innych rze- 
czy, potrzeba także, żeby Świat handlowy 
sam uprawiał to pole Z duchem inicyatywy, 
przedsiębiorczości i wytrwałości, żeby na 
miejscu informował się o stosunkach kon- 
kurencyjnych, żeby w zakładaniu domów 
filialnych i wysyłaniu agentów pozyskał 
silne podstawy dla swych operacyj. Takich 
punktów wyjścia dla operacyj bardzo czę- 
sto brakło; nieraz rozbijały się nasze usiłó- 


wania około podźwignienia wywozu austry- 
ackiego o to, że nie było dostatecznych, li- 
cznych, dobrze ufundowanych i zaakredyto- 
towanych domów współnarodowych za gra- 
nicą. Nicjednemu konsulowi austro-węgier- 
skiemu zabrakło porady mężów zaufania i 
znawców z grona ziomków, a w tem także 
jest przyczyna, że nasze usiłowania około 
zakładania za granicą Izb handlowych lub 
stowarzyszeń austro - węgierskich, któreby 
miały zadanie i stanowisko Izb takowych, 
z wyjątkiem Konstantynopola, gdzie nie- 
dawno Izbę taką założono, i Aleksandryi, 
gdzie świeżo weszła w życie, nie doprowa- 
dziły jeszeze do żadnych rezultatów, Nasz 
handel zagraniczny z różnych przyczyn, a 
między niemi także z przyczyn geograficz- 
nych i historycznych, nie stanął na tym 
punkcie, na jakim ujrzeć go koniecznie pra- 
gnąć nam trzeba wobec depresyi ekonomi- 
cznej. Nie można zaprzeczyć, że w latach 
ostatnich w dziedzinie asocyacyi pojawiały 
się skuteczne usiłowania, że zakładano to- 
warzystwa, które z jednej strony pobudze- 
nie, informowanie przemysłowców, z drugiej 
strony praktyczne zarobkowanie na polu 
eksportu wzięły sobie za zadanie. Jeśli się 
w tych usiłowaniach nie ustanie, jeśli mia- 
nowicie zorganizowane będą według planu 
jednolitego, któremu to celowi, jeśli będę 
miał sposobność, myślę poświęcić się z u- 
wagą, wtedy przy roztropnem pojęciu zada- 
nia, które z jednej strony do Rządu z dru- 
giej do samego Świata handlowego należy, 
będzie można zwolna coraz więcej zbliżyć 
się do celów naszego handlu zagraniczne- 
go. (Huczne brawa, — P. Ministrowi skła- 
dają życzenia koledzy i wielu posłów). 


Z Koła polskiego. 


Koło poselskie polskie na posiedzeniach 
17 i 19 maja r. b. ukończyło obrady o po- 
stępowaniu swojem w Izbie poselskiej przy 
rozprawach szezegółowych nad ostatniemi 
działami budżetu. Lecz przed rozpoczęciem 
obrad nad tym przedmiotem, na posiedze- 
niu dnia 17. przewodniczący p. Grocholski 
zabrawszy głos, wyraził żal i boleść po- 
wszechną tak Koła posłów polskich jak i w 
całym kraju z powodu straty, którą kraj 
nasz poniósł przez zgon Ś. p. Mikołaja Zy- 
blikiewicza, byłego Marszałka krajowego, 
wielce zasłużonego na wielu polach męża. 
Zawiadomił także przewodniczący, iż tele- 
gramem prosił posła Jasińskiego, przebywa- 
jacego w Krakowie, by złożył imieniem Ko- 
ła wieniee na trumnie Ś. p. Zyblikiewieza 
a następnie przyłączył się do posłów pol- 
skieh, którzy ztąd przyjadą na pogrzeb w 
celu reprezentowania Koła. 

Po otworzeniu rozpraw nad budżetem 
ministerstwa handlu, pos. Starzyński uczy- 
nił wniosek, aby przy rozprawach w Izbie 
o wydatkach na centralny zarząd tego mi- 
nisterstwa, jeden z posłów polskich zabrał 
głos zwracając uwagę rządu, iżby w stosun- 
kach handlowych z Rumunią utrzymać co 
do wprowadzania bydła status quo i aby 
cło od zboża pozostało takie same jak w 
taryfie ogólnej. Rozwinęły się nad tym przed- 
miotem rozprawy, w których zabierali głos 
posłowie: Grocholski, Chrzanowski, Roma- 
szkan, Jaworski, Hompesch, Bobrzyński, 
Chamiec, Szcezepanowski i Onyszkiewicz, 
Wśród tych rozpraw postawił pos, Chrza- 
nowski następujący wniosek: Jeżeli wśród 
rozpraw Izby nad tą pozycyą będzie z któ- 
rejkolwiek strony poruszona potrzeba za- 
warcia traktatu handlowego z Rumunią, 
wówczas jeden z posłów polskich ma za- 
brać w imieniu Koła polskiego głos i przed- 
stawić, aby w razie zawierania tego trakta- 
tu, rząd miał jak największe buczenie na 
interesa rolnicze krajów Monarchii, którym 
sprzeciwia się otwarcie granicy dla bydła 
rumuńskiego bez zupełnego zabezpieczenia, 
iż bydło to zarazy nie przyniesie, oraz 
iż interesom rolnictwa w Monarchii szko- 
dliwem byłoby wyjątkowe zniżenie cła od 
zboża wprowadzanego z Rumunii. Po zam- 
knięciu rozpraw Koło przyjęło prawie je- 
dnomyślnie wniosek Chrzanowskiego; a 
wniosek Starzyńskiego usunięto, i Koło 
upoważniło posła Jaworskiego, aby przemó- 
wił w Izbie w duchu przyjętego wniosku. 
Wreszcie po krótkiej rozprawie, czy kto 
z posłów polskich ma zabierać głos przy 
następnych tytułach budżetu Ministerstwa 
handlu, mianowicie przy subwencyach da- 
wanych kolejom żelaznym, i po przedsta- 
wieniu posła Hausnera, iż przy obradach 
w komisyi budżetowej z żadnego stronnie- 
twa nie czyniono tym pozycyom jakiegokol- 
wiek zarzutu, postanowiono przyjąć te po- 
zycye bez zabierania głosu ze strony Koła. 

Na posiedzeniu Koła 19 maja, przed 
przystąpieniem do obrad nad budżetem, 
przewodniczący. poseł Grocholski, zawiado- 
mil Koło o śmierci posła chorwackiego 
z Dalmacyi, Pawlinowicza, i Koło uchwali- 
ło przesłać wyrazy współczucia posłom 
chorwackim. Dalej poseł Chrzanowski prze- 
dłożył właśnie nadeszłe podanie miasta 


Krakowa do Koła polskiego, o poparei b. 
tycyj dzisiaj wniesionych przez t maż A 
s 


do obu Izb Rady daństwa, w celu wprowa- ! 
dzenia poprawek i zmian do projektu usta- 
wy o drogach żelaznych lokalnych i ubocz- 
nych. Jakkolwiek podanie to i petycye na- 
deszły późno, gdyż komisya izbowa roztrzą- 
snęła już projekt ustawy i przedłożyła Izbie 
swoje sprawozdanie i wnioski, w których 
przeprowadziła po większej części żądane 
zmiany w projektowanej ustawie, jednak 
wniósł, aby Koło przekazało to podanie m. 
Krakowa polskim członkom komisyi kolejo- 
waj izbowej do roztrząśnienia i poparcia. 
Wniosek ten Koło przyjęło. Równocześnie 
zdał poseł Chrzanowski sprawę, iż w wy- 
konaniu uchwały Koła udał się wraz z pp. 
Kluekim, Popowskim i Rapoportem do sek- 
cyi inżynieryj w Ministerstwie wojny 
z przedstawieniem, aby przy równych wa- 
runkach inżynierya wojskowa brała do bu- 
dowy fortyfikacyj cement z fabryk krajo- 
wych, mianowicie, z fabryki w Szczakowej 
a nie z fabryk zagranicznych pruskich. De- 
putacya Koła przedłożyła Ministerstwu na- 
desłany Kołu memoryał w tym względzie i 
świadectwa o dobroci cementu krajowego. 
Naczelnik sekcyi przyrzekł, 1ż Ministerstwo 
zbada tę sprawę jak najskrupulatniej, i 
jeśli cement okaże się dobrym, da pierw- 
szeństwo fabrykom krajowym. 

P. Świeży przedłożył prośbę, wystoso- 
waną do Koła przez Macierz polską na 
Szlązku, żądającą poparcia moralnego i ma- 
teryalnego jej celów, z których jednym jest 
założenie szkół polskich, mianowicie pol- 
skiego £imnazyum w Cieszynie, na co już 
zebrała Macierz 20.000 złr. w.ja. Ponieważ 
Koło polskie może tylko na innej drodze 
popierać i popierało sprawę zakładania szkół 
polskich na Szląsku, zaś zbieranie składek 
nie należy do zakresu jego czynności a 
tylko może być zadaniem pojedynczych osób, 
przeto Przewodniczący złożył tę prośbę na 
stół Koła, pozostawiając jej wykonanie pry- 
watnej ofiarności. — Poczem przystąpiono 
do obrad nad budżetem ministerstwa rol- 
nictwa. Przy tytule 2 tego działu pos. Hom- 
pesch zaproponował wniesienie w Izbie na- 
stępującej rezolucyi: „Wzywa się e. k. rząd, 
aby kosztem skurbu państwa utworzył od- 
dzielny zakład dla doświadczenia sposobów 
przemiany bagnisk i tortowisk w grunta u- 
prawne“. Koło wniosek ten przyjęło i upo- 
ważniło p. Hompescha do wniesienia w Iz- 
bie tej rezolucyi. Przy dalszych tytułach 
budżetu tego ministerstwa, pos. Romaszkan 
wykazywał potrzebę subwencyonowania przez 
skarb państwa przy szkołach rolniczych na- 
uki mleezarstwa i sórnictwa. Pos. Chrza- 
nowski, przypomniawszy rozprawy w Sejmie 
galic., iż spółki wodne nie mogły być praw- 
nie zawiązane, gdyż Rząd nie wykonał 
niwelacyi z powodu braku inżynierów, wy- 
kazał konieczność powiększenia inżynieryi 
wodnej w Galicyi. Wniosek ten przyjęto. 
Pos. Czaykowski Wład. wykazywał potrzebę 
powiększania zasiłków ze skarbu państwa 
na podniesienie chowu koni. 

Następnie przeszło Koło do obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości. Pos. 
Orzechowski wniósł, aby przy pierwszym 
tytule tego budżetu zabierał głos który z 
posłów polskich, w celu przedłożenia żąda- 
nia, iżby sprawy o obrazy honoru między 
włościaninami szły najprzód do sądów roz- 
jemezych BCH zanim wytoczone będą 
przed sąd karny; oraz żądania, aby pertrak- 
tacye spadkowe przeprowadzały sądy a nie 
notaryusze. Pos. Skarszewski wniósł, aby w 
dyskusyi w Izbie przemawiał który z po- 
słów w imieniu Koła i przypomniał, iż lud- 
ność z upragnieniem oczekuje projektu u- 
staw o postępowaniu usinem i jawnem w 
sprawach sporno cywilnych, oraz projektów 
ustawodawczych w celu uproszczenia postępo- 
wania spadkowego. Szczególniej pragnąłby, 
by wykazano potrzebę zapobieżenia przez 
gni: ustawodawcze stratom, jakie pono- 
szą włościanie nabywa'ący grunta, gdy opóź- 
niają wniesienia podań o zaintabulowanie 
swych praw ; odpowiednim środkiem uwa- 
żałby zobowiązanie notaryuszów do wnosze- 
nia takich kontraktów zaraz do hipotek. 
Pos. Hompesch sądzi, że należałoby przed- 
stawić potrzebę ograniczenia zakresu dzia- 
łania notaryuszów a ustanowienia w gminach 
wiejskich urzędowych obrońców w sprawach 
cywilnych. 

W rozprawach nad temi poruszonemi 
pytaniami zabierali głos pp. Rapaport, Bar- 
toszewski, Vayhinger i Swieży. W dyskusyi 
tej wykazano niewłaściwość wielu z propo- 
nowanych wniosków, a pp. Bartoszewski i 
Vayhinger wnieśli, że poniewaź poruszone 
kwestye nie mają ścisłego związku z budże- 
tem, należy sprawy te przekazać prawniczej 
komisyi Koła, która zbadawszy je, przedło- 
żyłaby mu następnie swoje wnioski. Wnio- 
sek ten przyjęto. 

Pos. Świeży zażądał upoważnienia do 
zabrania głosu w Izbie dla wykazania, iż 
w Szłązku bardzo mało albo prawie nie nie 
uczyniono dla przeprowadzenia równoupra- 
wnienia języka polskiego w sądach. Koło 
przyjęło jednomyślnie wniosek Swieżego. 

Następnie po krótkiej dyskusyi Koło 
przyjęło 
finansową na rok bieżący. | 


Po ukończeniu obrad nad tym przed- 
miotem, Przewodniczący podał do wiado- 
mości Koła, iż Klub posłów czeskich za 
pośrednictwem swego wiceprezesa, Ryszarda 
Clam-Martinica zawiadomił Koło, iż się na 
nowo ukonstytuował i prosi o utrzymanie 
nadal przyjaznych stosunków i związku. 

Pos. Dzwonkowski użalał się, iż wie- 
deńscy handlarze koni otrzymują pozwole- 
nie wyprowadzania za granicę koni zbytko- 
wnych, a na podania o takież pozwolenia 
ze strony hodowców koni, nie ma dotąd 
odpowiedzi. Koło upoważniło tego posła do 
uczynienia stosownych kroków do Ministrów 
austryackich i do wspólnego ministra wojny. 


Í a ZA ZŹŹ 


Z Petersburga. 


(Wyrok na sprawców zamachu na cara. — Rewizya 
konwencyj handlowych. — Nauka rzemiosł w szko- 
łach.) 


Prawit. Wiest. ogłasza wyrok w spra- 
wie uczestników zamachu na cara w dniu 13 
marca b. r. Wyrok ten wykazuje, że byli 
studenci petersburskiego uniwersytetu: ko- 
zak z Potemkińskiej stannicy w ziemi doń- 
skich kozaków Wasil Generałow ; włościa- 
nin rządowej stannicy Medydowskiej w ob- 
wodzie kubańskim, Pachomiusz Andrejusz- 
kin; mieszczanin z Tomska, Wasil Osypa- 
now; syn radcy dworu, Michał Panczew ; 
szlachcie Piotr Harkun; syn kupca Piotr 
Szewyrew ; syn rzecz. radcy stanu Aleksan- 
der Uljanow; szlachcie Bronisław Piłsudzki ; 
szlachcic Józef Łukaszewicz; mieszezanin 
Stefan Wołochow ; szlachcie, uczeń apiekar- 
ski Tytus Paszkowski; syn dyakona, kandy- 
dat petersburskiej akademii duchownej Mi- 
chas Noworusskij ; włościanka ukuszerka Ma- 
rya Ananjina i mieszczanka z Chersonu, aku- 
szerka Rebeka Szmidowa; — należąc do wy- 
stępnego związku, dążącego do obalenia ist- 
niejącego państwowego i społecznego po- 
rządku, utworzyli w drugiej połowie 1886 r. 
tajne kółko z terrorystycznym kierunkiem 
działania, a w grudniu tegoż roku umówili 
się między sobą wykonać zamach na życie 
cara, i w tym celu Generałow, Andrejusz- 

in i Osypanow, uzbroiwszy się w przyrzą- 
dy wybuchowo - pociskowe, w towarzystwie 
Panczewa, Harkuna i Wołochowa, którzy 
znów podjęli się szczególnym umówionym 
znakiem zawiadomić ich o przejeździe cara, 
wyszli 1 (18) marcu 1887 roku na Newski 
Prospekt, z zamiarem rzucenia wspomnia- 
nych pocisków pod ekwipaż carski, lecz byli 
około południa zatrzymani przez policyę i 
nie zdołali dokonać swego zamiarn. 

Wyrok:em zapadłym z 1 maja b. r. 
uznano Szewyrewa twórcą zamachu, Ulja- 
nowa jego najgorliwszym pomocnikiem, a 
Osypanowa, Grenerałowa, Andrejuszkina, 
Panczewa, Harkuna i Wołochowa wspólni- 
kami zbrodni, skazano ich przeto, po pozba: 
wieniu praw Stanu, na śmierć przez powie- 
szenie. Harkunowi, Panczewowi, Wołocho- 
wowi i Ananjinej, złagodzono karę smierci 
na 20 lat katorgi, Piłsudzkiemu na lat 15; 
Paszkowskiemu na lat 10; Szmidowej na 
osiedlenie w odległych okolicach Syberyi, a 
Serdiukowej na 2 lata więzienia, z pozba- 
wieniem niektórych osobistych i nabytych 
praw. Wyrok Śmierci przez powieszenie ska- 
zanych : Generałowa, Andrejuszkina, Osypa- 
nowa, Szewyrewa i Uljanowa, wykonano 8 
(20) maja. 

Now. Wrem. donosi, iż ministerstwo 
finansów zajęte jest obecnie rewizyą kon- 
wencyj handlowych, jakie Rossya zawiera 
z państwami Europy zachodniej. Ponieważ 
w lecie r. b. upływa termin kilku takich 
konwencyj, celem zatem ministerstwa jest, 
opracować na przyszłość takie warunki kon- 
wencyjne, aby odpowiadały one dzisiejszym 
wymaganiom i al wpłynęły na roz- 
wój handlu i przemysłu krajowego. 

Kraj donosi, iż ministerstwo oświaty 
zatwierdziło projekt wprowadzenia do pro- 
gramatu szkół początkowych uauki rzemiosł, 
z tym warunkiem, aby wykład rzemiosł był 
w każdej szkole zastosowany do miejsco- 
wych potrzeb. 


KRONIKA 


Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatnły 
gminie Ostrowy baranowskie, w powiecie kol- 
buszowskim, na budowę szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 zł. 

— C. k Ministerstwo skarbu do- 
zwoliło na urządzenie w b. r. wielkiej loteryi 
fantowej celem zebrania funduszów ua dokoń- 
czenie restauracyi kościoła w Stryju, zniszczo- 
nego w roku 1886 przez pożar. Zbierania fan- 
tów we Lwowie podjęły się uprzejmie: JW. 
pani Namiestnikowa Zaleska, hr. Marya Bor- 
kowska, hr. Jerzowa Borkowska, WPani Bo- 
guszowa, WPani Bratkowska,J Wna hr. Comel- 
lo, JWna hr. Tadenszowa Dzieduszycka, J Wna 


resztę działu budżetu i ustawę | bar. Heydlowa, WPani Janowiczowa, WPani 


Kosińska, WPani Kłosowska, WPani March- 


wicka, JO. księżna Ponińska, WPani Podhoro- ; 


deńska, JWhr. Siemieńska-Lewicka , JW bar. 
Schenkowa, W. Pani Tehórznicka Aleksandra. 

— Komitet towarzystwa groszo- 
wego przypomina szanownym swym członkom, 
iż termin wymiany puszek z ofiarami groszo- 
wemi już mija; z tem przypomnieniem, łączy 
gorącą prośbę, aby członkowie zechcieli jax 
najrychlej oddać złożone u nich skarbonki. 
Wobec coraz bardziej wzmagającej się nędzy, 
komitet jest przekonany, iż odwołanie jego do 
dobroczynności publicznej znajdzie pożądany 
odgłos, i że wypróżnienie puszek będzie mogło 
nastąpić w czasie najkrótszym. 

— Posiedzenie Kady miejskiej od- 
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 wie- 
czorem, w Sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: wnioski w sprawie odda- 
nia w przedsiębiorstwo robót około przesklepie- 
nia Pełtwi i wydania zarządzeń wagiędem od- 
wietrzania budynków, położonych przy zaskle- 
pionej części tejże; sprawa budowy teatru iet- 
niego w ogrodzie Miejskim, 

— Czerwony krzyż. Biuro powiatowe 
tow. patr. pomocy „Czerwonego Krzyża* w Ja- 
śle, ogłasza sprawozdanie z odbytego na ko- 
rzyść tego stowarzyszenia w sobotę dnia 14 b. 
m. w sali kasynowej w Jaśle, amatorskiego 
przedstawienia, w połączeniu z koncertem. 0- 
gólny dochód wynosił kwotę 194 zł., a po od- 
trąceniu wszystkich wydatków, z tem przed- 
stawieniem połączonych, w ogólnej kwocie 36 
zł., pozostał czysty dochód w kwocie 68 złr., 
do którego doliczywszy złożony na ten cel 
przez pp. Biechońskich, właśc. dóbr Zarnowiee, 
osobny datek w kwocie 10 zł., przedstawi się 
ogólny czysty dochód w kwocie 78 zł., którą 
to snmę  odesłało biuro powiatowe do głó- 
wnej kasy krajowej we Lwowie. Przy tej spo- 
sobności biuro wspomniane spełnia nader miły 
obowiązek, wyrażając serdeczne podziękowanie 
wszystkim bez różnicy, którzy w jakikolwiek 
spo.ób do osiągnięcia tak szlachetnego celu i 
pomyślnego rezultatu się przyczynili, Przede- 
wBzystkiem więc szanownym amatorom i ama- 
torkom, którzy z uznania godną gotowością, a 
nawet z poświęceniem, w części muzykalnej 
lub teatralnej udział przyjmując, swoją dosko- 
nałą grą na skrzypcach i fortepianie, niemniej 
w przedstawieniu teatralnem, licznie zebranej 
i doborowej publiczności wieczór ten uprzyjem- 
nili; następnie szan. tow. kasynowemu za chę- 
tne i bezinteresowne odstąpienie swej pięknej 
sali wraz z gotową sceną i dekoracyami, oraz 
za udzielenie wybornego, dopiero co z Wiednia 
sprowadzonego fortepianu do koncertu; nare- 
szcie szan. publiczności miejscowej i z okolicy 
licznie przybęłej, a tyle zawsze chętnej i goto- 
wej spieszyć tam, gdzie chodzi o eel szlachetny. 
Wypada tu tukże zaznaczyć, że wieczorek ten 
zaszczyciła swoją obecnością bawiąca właśnie 
teraz w swoich dobrach Dembowiec pod Jasłem 
JW. pani ministrowa Helena baronowa Zie- 
miałkowska. 

— Nadanie stypendyów. Kuratorya 
ustanowienia stypendyjnego śp. dra Jana To- 
warnickiego nadała uchwałą z dnia 26 kwie- 
tnia 1887 z powyższej fundacyi cztery stypen- 
dya, przeznaczone dla krewnych lub imienni- 
ków śp. fundatora: Adamowi Witoldowi dw. im, 
Towarnickiemu, nmczniowi klasy I. szkoły po- 
spolitej im, św. Maryi Magdaleny we Lwowie, 
Adamowi Towarniekiemu, uczniowi klasy I. 
szkoły pospolitej w Zbarażu, Alfredowi Józefo- 
wi dw. im. Towarnickiemn, uczniowi klasy II. 
c. k. Ilgo grmnazyum we Lwowie 1 Aleksan- 
drowi Bronisławowi dw. im. Hirschbergowi, 
uczniowi klasy II. c. k. IVgo gimnazyum we 
Lwowie, dwom pierwszym w kwocie po 150 zł. 
dwom vstatuim po 200 zł. w. a. rvcznie, 

Trzy stypendya zaś, przeznaczone dla 
uczniów nienależących do rodziny śp. fundatora 
nadano powyższą uchwałą : Eliaszowi Marcya- 
nowi dw. im. Dembińskiemu, uczniowi klasy 
IV. c. k. gimuazyum w Rzeszowie, Ignacemu 
ŻZielińskiemn, uczniowi klasy VI. tegoż ©. k, 
gimnazyum, obydwom po 150 zł. rocznie i Ed- 
wardowi Julianowi Wilhelmowi tr. im. Nowa- 
kowi, słuchaczowi Igo roku wydziału medy- 
cznego w e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, w kwocie 200 zł. rocznie, 


— W sprawie towarzystwa oficye- 
listów. Rada nadzorcza tow. wzaj. pom. ofi- 
cyalistów prywatnych odbędzie dalszy ciąg o- 
brad nad statutem w dniu 20 czerwca b. r. 
Komisya z łona Kady nadz. wybrana w spra- 
wie utworzenia działu dla pp. służbodaweów 
ubezpieczających udziały przywiązane do posa- 
dy, ukończyła swoje czynności. Przez wzgląd 
tedy na możliwe korzyści obustronne wskaza- 
nem jest przyspieszenie uchwał, które umożli- 
wią wprowadzenie nowej organizacyi już z d. 
1 stycznia 1688. 


— Wyścigi na torze lwowskim. Z 
dniem 15 b. m. dopełnione zostały mianowania 
do wyścigów na torze lwowskim. Przedstawiają 
się one, jak następuje: Niedziela, dnia 19go 
czerwca. Bieg I. Nagroda dam. Mianować do 
1 czerwca. Bieg II. Nagroda Towarzystwa 400 
zł, 1. Stada Białobożniekiego ogier gn. 4 letni 
„Dalipan* po Boomerang od Pamiatki. 2. Por. 
Jos. Hr. Fiirstenberg'a ogier kaszt. 3 letni 
„Anger“ po Kalandor od Szaresa, 3, Tegoż sa- 
mego wałach kaszt, 5-letni „Wallenstein“ po 
Przedświcie od Salamandra, 4. W. Józ. Krzyszto 
fowicza klacz kaszt. 3-letnia „Wie-Wau" po 


cowskiego klacz kaszt. 4-letnia „ 
Grand-Due od Protection, 6. W. AlE. Blink” 
skiego klacz gn. 3-letnia „Pretty“ PO “kieg 
hoolie od Bajaderki. 7. Hr. Józefa Po 
ogier kaszt. 3-letni „Antonin“ po Cs 
Orfei. 8. Tegoż samego klacz kaszt. 

„Namouna“ po Paganinim od Azalii. 9.. 
Tarnowskiego klacz kaszt. 4-letnia ni 

po Talizmanie od Last-Trial. 10. Tego g 
klacz kasz. 3-letnia „Piperkowska II.“ PO 
kenese od Piperkowskiej. 11. Tegoż same89, hy, 


3-letaia „Borzobohata* po Grand-Dne © Jowi 
tection. 2. Tegoż samego ogier kaszt. b (pb 
„Podbipięta“ po Grand-Due od Dewotki go. 
krwi). 8. W. Józefa Krzysztofowicza ogie! 
3 letni „Margier“ po Gamecock od Faw joos 
(pół krwi). 4. W Alfreda Mysłowskiego 
ga. 3-letnia „At Last“ po Y. Blinkhoolie „ 
Miss Mornington. 5. Tegoż samego ogisf. *g, 
83-letni „Hermit“ po Oroszvar od Hungs'!- w 
Hr. Jana Tarnowskiego klacz gn. 3-letniś ny 
końca* po Talizmanie od Laurel-Crowa: (* ys 
goż samego klacz kaszt, 3-letnia „Piperkow rę 
IL“ po Blankenese od Piperkowskiej, Bieg „| 
Bieg z płotami (Hurdle race), Mianować B" 
do dnia 1 czerwca. — Wtorek, dnia 21 aera 
Bieg I. Nagroda Towarzystwa 700 zł. 1 | 
Białobożnickiego klacz kaszt, 3-letnia „Boi 
bohata“. 2. Tegoż samego ogier kaszt, 8- 
„Podbipięta“. 3. W. Józefa Krzysztofowg 
klacz kaszt. 3-letnia „Wie Wau*, 4, W. 
Micewskiego klacz gn. 5 letnia „Salamy*: s, 
Tegoż samego klacz kaszt. 4 letnia „Zenob 
6. W. Alf. Mysłowskiego klacz gn. 318 
„At-Last*, 7. Tegoż samego ogier skgn. 3 47 
„Hermit“. 8. Hr. Józefa Potockiego klacz „| 
4.letnia „Gypsy* po Drum-Major od clarias | 
9. Tegoż samego klacz kaszt. 4-letnia „Ñ | 
mouna“, 10. Hr. Jana Tarnowskiege klacż 
8-letnia „Bezkońca*, 11. Tegoż samego * 
kaszt. 3-letnia „Piperkowska IL“. Bieg IL. a 
groda cesarska II. klasy 1.000 zł, i. Si 
Białobożniekiego ogier gn. 4-letni „Dalip? i 
2. W. Józefa Krzysztofowicza ogier gn. 8- ag | 
„Margier“. 3. W. Wł. Micewskiego klacz KeS M 
4-letnia „Zenobie“. 4, W. Alf. Mysłowskie8 i 
klacz gn. 3-letnia „At-Last“. 5. Hr. Jana ar! 
nowskiego klacz gn. 3-letnia „Bezkońca'+ s | 
Tegoż samego klacz kasz. 8-letnia „Piperko wj | 
ska II“. 7. Tegoż samego ogier kaszt. 418 
„Zagłoba“. Bieg III. Bieg sprzedaży ogierów 
Nagroda c. k. Miaisteryum rolnictwa 300, 85 
1. Stada Białobożniekiego ogier kaszt. 3-iet i 
„Podbipięta“, cena 1.000 zł. 2. Hr. Jana Taf 
nowskiego ogier kaszt. 4-letni „Zagłoba”, SĄ _ 
1.000 zł. Bieg IV. Bieg z przeszkoda miiko: pð 
Chase). Mianować można do dnia 1 czerw 
Bieg V. Beaten-Handicap. Mianować należy 2 
miejscu. 

— Przestroga. Z Wielkich dróg odb 
ramy od p. naczelnika stacyi c, k. kolei PS". 
stwowej następujące pismo: Indywiduum EA 
nazwiskiem Simon Mohrkopf, średniego W2% 
stu, lat 25 liczyć mogące, zaopatrzone w P że 
robione upoważnienia znanej firmy przerowBk 
E. KokoraGWaldmau, krąży wzdłuż linii kole 
Państwowej zbierając zamówienia na zegarki 
stacyach i okolicach  Wyłudza tym spogobeB 
zadatki jużto w gotówce, jużteż przyjmując St% 
zegarki niby to do wymiany na nowe, z prw 
rzeczeniem dostawienia takowych w przeciąń 
14 dni. Według nadeszłych wiadomości wi? 
wymienionej firmy, która zegarków w sw 
składzie wcale nie ma, ani też żadnymi agot“ 
tami się nie posługnje, ów Mohrkopf jest o8% 
stem, który korzystając z łatwowierności lud 
podjął się tego, mało dotąd praktykowanege rzemi? 
sła, tylko w celn wyłudzenia grosza, Oszust 4 
dał się przed kilku dniami w kierunku Sach% 

-— Tarnobrzeg, 22 maja. Miasto," 
sze doty:hczas nie objawiające wiele życia 
warzyskiego, ożywiło się od kilku miesięcy 
powodu zawiązania amatorskiego towarzyst 
dramatycznego, za imicyatywą e. k. komisd! 
powiatowego, p. Bartoszewskiego. Towarzygt 
to dając częste przedstawienia sceniczne, niety 
ko przyczynia się do podtrzymania harmonii $ 
rozbudzenia życia towarzyskiego szlachetną 10% 
rywka, ale przynosi znaczne stosunkowo kor? 
ści miejscowym nbogim, gdyż pzzedstawieś! 
dawane bywają zawsze na cele dobroczyni* 
Z przyjemnością zaznaczyć wypada, że ZW 
szcza ostatnie przedstawienie, w dniu 19 p. 2” 
urządzone przez członków wspomnianego to*% 
rzystwa na dochód stowarzyszenia „Czerwoneb” 
krzyża” wypadło pod każdym względem Ś 
tnie. Odegrano mianowicie jednoaktową ko" 
dyę Na wędkę i jednoaktowy obrazek draw 
tyczny „Łobzowianie“ W. L. Anczyca, Gra pA. 
i panów nie pozostawiała nie do życzenia 8 
cznie zgromadzona publiczność miejscowa i * 
miejscowa wyszła z przedstawienia bardzo 
dowolona. Czysty dochód, w kwocie 50 zł. |. 
a., złożyło towarzystwo na rzecz sto warzy szo 
„Czerwonego krzyża“ na ręce c. k. stal". 
w Tarnobrzegu. W imieniu mieszkańców t% 
szych składamy członkom towarzystwa 810% 
skiego serdeczne podziękowanie za miłą " ige 
rzystną rozrywkę i życzymy im pomyślnege 1.56 
woja i wytrwania w  chwalebnem przed 
wzięciu, j 

— Stan powietrza. Barometr ai 
w górę. — Prognoza na dobę następująca- 


Ja% 


Mi PLN 


i p „day, 
gow M Stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
link | Są, "Tiennym kiernnku od SW do NW, 


n nie będzie, 


in Naj 


jas | liższa temperatura była dziś w nocy 
eos“ a 6'210. 

Sor barometru, zredukowany na poziom 
r | A bł dziś o 9 rano 7648 mm. 
gie! Zawalenie się trzypiętrowych 
Ni u Dod |. 19, przy ul. Biacharskiej, przera- 
J88) 4 graj o godzinie 9 rano mieszkańców 
zast © Meh kamienie. Budynek ten stanowiący 
pr | dy * czterech izraelitów, zagrażał jnż od 
jatni R „ awaleniem się, skutkiem czego miejski 
(il kę Udowniczy zarządził delożowanie tamtej- 
go ea êszkań, poczem zataragsowano wejścia 
gy LJ trza tego zabudowania. Runęły spruch- 
Je | lalki sufitu strychowego, pod którego cię- 
o | bę Vastępnie wszystkie sufity piętrowe za- 
gh e wraz z mnrem do podwórza frontem 
b sz Na szczęście nikogo naówczas 
w ję na podwórzu. Komisya urzędu budow- 
qe 9 zarządziła usnnięcie rumowiska. 
gk f „ " Dzieciobójstwo. Policya uwięziła 
IM PR Ludwikę Jung. sługę, liczącą lat 24 


dA | śą, Przy ulicy Kopernika, gdzie też wczoraj 
14 Suo zwłoki tego dzie'ięcia płci męskiej. 
wi eœ Przejechanie. Klemens Wasyluk, 
a iw aà prywatny, najechał wczoraj po połn- 
JA jk Wracającą ze szkoły 9 letnią Zofię Ihnat, 
b. 7 Woznego sądowego na ulicy Zółkiewskiej, 
' PĘ,UE na ziemię dziecko dostało się pod ko- 
4 + Odniosło znaczne obrażenie Ra głowie i 
» | 

f | 

W | |, 7 Nieustająca wystawa zjednoczo- 
W | jy towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
o “ placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co- 
A "lie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
b N od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.. 


Publiczne posiedzenie Akademii 
umiejętności w Krakowie. 


jb a Publiczne posiedzenie Akademii odby- 
ę w sobotę o godzinie 12. W pierw- 
iczności zajęli miejsca: Marszałek kra- 
(hr. Tarnowski, ks. biskup Dunajew- 
s, biskup Krasiński, prezydent sądu 
«ego Zborowski, prezydent sądu krajo- 
w Jasiński, delegat Namiestnictwa hr. 
fyłwski, JE. Paweł Popiel i radca dwo- 
Aglisch. zk 
y, Na estradzie zasiedli: JE. hr. Alfred 
Wki, jako zastępca protektora, Najdost, 
ip Księcia Karola Ludwika; prezes dr. Ma- 
| lR Sekretarz generalny hr. St. Tarnowski 
| Soroczny prelegent prof. Rostafiński. 
| t E hr. Alfred Potocki zagaił posie- 
e następująca przemową : 
D imieniu Najdostojniejszego Prote- 
^ Akademii, Jego ces. Wysokości Arey- 
igat Karola Ludwika, mam zaszczyt po- 
Was Panowie! Zgromadzeni dziś na 


- u a OMA, — MI AT BAB 0 


| dy, Wste, doroczne posiedzenie, wszyscy z 
edem uczuciem żalu spoglądamy na 
tyje, na którem zasiadała w gronie na- 
K Przezacna, szlachetna postać w skrom- 
A akonnej sukni, wydarta naszej insty- 

ı wydarta uezonemu światu i całemu 
Czeństwn naszemu, przez śmierć tyle 
dy Wczesną! W ks. Waleryanie Kalince 

R nam więcej niż znakomity człowiek, 

1 niż ozdoba tej Akademii: ubywa nam 

, którego już dokonać nie mogła pra- 

a dłoń niepospolitego badacza, ale któ- 

| pdu wykonana część, sama przez się, 

| hę Tspaniałym pomnikiem zmarłego, tak 

i Jest drogoskazem i słupem granicznym 

dj epoki w badaniu i krytyce najbar- 

Sy „bouczającego okresu naszych dziejów. 

my! jasność tego ducha o tak szerokim 

Je Acie, wysoki dar sztuki pisarskiej, 

stkją*Ć jego krytyczną, a już przedewszy- 

Jęz, mądrą miarę i sprawiedliwość histo- 

bij 8, ocenią lepiej i wymowniej powo- 

to O8rdziej ku temu — ja poprzestaję tyl- 
tych kilku słowach rzewnego hołdu. 
ór Drygiemu ezłonkowi Akademii naszej, 

:„ Wielostronnością talentu i fenomenal- 

% twórczości należał do najwybitniej- 
staci w literaturze polskiej, a ży- 

„alisei objął prawie cała jednę epokę, od- 

Jiny © świeżo cześć pośmiertną w staro- 

raj. (Jm grodzie, składając zwłoki jego 

8 zasłużonych. Gdybym miał szukać 

Wobec straty poniesionej przez Aka- 

W ubiegłym okresie rocznym, zna” 

Jej zdaj? io w tej ważnej i szezęśli- 

R odyczy nowszych czasów. jaką prze- 
Jetkiem i głównie reprezeniuje nasza 
Polu, w zdobyczy stałych instytucyj 

kitay + na którem tak do n edawna jeszcze 
ie, p) tylko jednostki. 


tg 
[i 
r 


Ote 


k ( Jeśli instytucye 
s£ Akademia, nie umniejszą żalu i 
hiejszą straty, to przecież nie umniej- 


` 


| We niemowlę wrzuciła d. 15 b. m. wie- 
|. 4 do kanału w miejsen swej służby, pod 


| My powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 


rzędzie krzeseł, przeznaczonych dla 


5 


12 w południe dnia 24 b. m., według , szają, ale nawet usuwaja strat takich naj- 


grożniejsze niebezpieczeństwo, a niebezpie- 
czeństwem takiem byłaby przerwa wysokich 
naukowych tradycyj, zmarnowanie ziarna 
rzuconego dłonią tych, co sami niestety plo- 
nu dopilnować nie mogli. Najpiękniejsze to 
zadanie Akademii naszej i najzaeniejsza jej 
ztąd zasługa. Piastujac najlepsze tradycye 
pracy naukowej, organizując ją i skupiające 
w silne ognisko, aby je rozstrzelić szero- 
kim promieniem światła na społeczeństwo, 
wskazując kierunki i potrzeby, dostarczając 
środków, powołując do trudu coraz to no- 
wych pracowników, wieńcząc już zasłużo- 
nych, spełnia ona godnie swoją misyę i 
chlubnie usprawiedliwia zaufanie, jakiem o- 
tacza ja kraj cały. 

Jeżeli przemówienie moje rozpocząć 
musiałem od rzewnego wspomnienia straty 
poniesionej w ubiegłym roku, to tem milej 
mi zamknąć je wyrażeniem radosnej na- 
dziei, że w bliskiej już przyszłości spełni 
się jedno z najgorętszych życzeń kraju, że 
powitamy na tej ziemi, w tym grodzie i 
niewątpliwie także w tem gronie naszem 
upragnionego a drogiego gościa, Jego Ces. 
Wysokość Cesarzewicza Następcę Tronu. Syn 
i dziedzic korony Miłościwego Pana, które- 
mu w długim szeregu łask i dobrodziejstw 
kraj zawdzięcza i tę Akademię naszą, z ty- 
lu prawami do miłości naszej łączy jeszcze 
i ten osobny, właśnie temu Zgromadzeniu 
tak wysoce sympatyczny tytuł, że kochając 
naukę, sam czynnie ją uprawia i że na jej 
niwie znakomite zbiera plony. Najdostoj- 
niejszy Cesarzewicz nasz, umiłowawszy rze- 
czy i dzieje eałej Monarchii, której obraz, 
dzięki Jego inicyatywie i Jego trudom skre- 
ślony będzie w pomnikowem dziele, umiło- 
wał tem samem rzeczy i dzieje naszego 
kraju, a kraj ten, witając Goz radosnem 
uniesieniem, da nowy tylko dowód swoich 
głębokich uczuć dynastycznych, swojej wdzię- 
czności i wiernego przywiązania do najmi- 
łościwiej panującego nam Domu. 

Na przemowę tę odpowiedział prezes 
dr. Majer temi słowy: 

Podzielasz z nami, Ekscellencyo, smu- 
tek, który nas przygnębia i radość, która nas 
podnosi; podzielasz je jako dowód tej bło- 
giej dla nas życzliwości, która Ci nie do- 
zwala być obojętnym na każde drgnienie w 
łonie Instytucyi, powierzonej naszemu sta- 
raniu, a Twemu czynnemu udziałowi w o- 
piece, obmyślanej dla nas z wysokości Tronu 

Pamiętni, co kraj, a w szczególności 
ta |Instytucya Tronowi iemu zawdzięcza; 
pamiętni, że wola zasiadającego na nim Mi- 
tościwego Monarehy, przywołujące ją do ży- 
cia, dała początek pierwszej i jedynej na 
całym obszarze ziem polskich Akademii U- 
miejętności; że z Jego prywatnej hojności 
spłynął na nia pierwszy niezbędny do dzia- 
łania zasiłek; że w troskliwości o jej po- 
wodzenie powierzył nad nią opiekę Jego 
Ces. Wysokości Swemu Najdostojniejszemu 
Bratu; że do jego zastępstwa powołał ro- 
daka, sercem i duchem z nami złączonego; 
pamiętni na to wszystko, jakże nie mieli- 
byśmy z radosnem uczuciem oczekiwać 
chwili powitania Tego, który przeznaczony 
opatrznie do następstwa Tronu, wniesie tam 
kiedyś, obok dziedzicznie sobie przekazanej 
przychylności dla kraju, jeszcze błogą rękoj- 
mię życzliwości dla zakładów poświęconych 
uprawie nauki, do czego wolą miłościwego 
Monarchy i nasza Akademia powołaną 40- 
stała, 

W głębokiem pojęciu celu jej istnie- 
nia, w tem zogniskowaniu siły lużnie do- 
tąd działających pracowników na polu nau- 
ki, słusznie upatrujesz, Ekscellencyo, przystań, 
w której, mimo bolesnej. rokrocznie po o- 
szonej straty, nawa duchowego Życia naro- 
du ostać się może bezpiecznie. 

To przekonanie, o ile z jednej strony 
może dodawać otuchy, o tyle z drugiej groź- 
nie stawia przed oczy obowiązek tem skrzęt- 
niejszego brania się do dzieła, im większe i 
boleśniejsze są szczerby, które nam wypeł- 
niać przychodzi. Bolejemy więc słusznie nad 
stratą zasłużonych towarzyszów pracy, imio- 
na ich zapisujemy we wdzięcznej pamięci, 
wieńce zasługi na ich grobach składamy, 
ale na duchu, z powodu tych strat, upadać 
nam nie wolno, bo takie zwątpienie pora- 
żałoby energią niezbędną wszędzie dla sku- 
tecznej pracy, tem samem gotowałoby upa- 
dek Instytucyi, która przecież przetrwać 
winna jednostki. 

Gorliwości w tej pracy nam, a da Bóg, 
i naszym następcom pewno nie zabraknie, 
bo znajdzie ona zawsze dostateczną pod- 
nietę w miłości kraju, w poczuciu się sy- 
nami tej ziemi, synami tego narodu, który 
srodze od losu dotknięty, po wielu bolesnych 
zawodach, widzi jedyne zbawienie w pracy 
na wszystkich posterunkach Życia społecz- 
nego, pracy, której owoce świadczyłyby przed 
światóm, że w dziejach ludzkości pragnie- 
my i możemy być skutecznym czynnikiem. 
Nie łatwe to zapewne zadanie; ale też w 
miarę trudności większa staje się zasługa ; 
każdy krok postępu, każda zdobyta prawda, 
każdy szczegół dorzucony do skarbnicy wie- 
dzy, większego wtenczas nabiera uroku i 
sprowadza tę błogość zadowolenia, która 


niepomału wynagradza poniesione 


taka staje się konieczną. 


Tak pojmując swoje stanowisko, wstę- 
pujemy w 15-ty rok istnienia naszej Aka- 
demii. Jaki jest plon podjętych w niej usi- 
łowań w ciągu tego czasu? doroczne spra- 
wozdanie nie może dać o tem należytego 
Gdy atoli niemała wiązanka prac 
dotychczas dokonanych, zdołała zyskać u 
postronnych niejakie uznanie, to godzi się 
spodziewać, że i kraj nie będzie od tego 
daleki; że w sądzie będzie on surowy, ale 
sprawiedliwy, a to tem sprawiedliwszy, im 
lepiej mogą mu być znane środki, jakiemi 
rozporządzać możemy. Niechże tymczasem 
przyjmie szczęśliwie tę cząstkę ogólnego 
plonu, której praca Akademii dostarczyła w 
i i Skreślić jej wierny 
obraz będzie obecnie naszym obowiązkiem, 
którego zwykłym trybem dopełni szan, se- 
kretarz generalny. Ja zaś rzecz moją koń- 
czę serdecznem a wdzięcznem powitaniem 
ubecnego w tem miejscu dostojnego naczel- 
nika władzy autonomicznej w kraju i rów- 
nie szezerem podziękowaniem Tobie, dostoj- 
wytrwały u- 
dział w tych naszych publicznych obrzędach 


pojęcia. 


ciągu ubiegłego roku. 


ny Wiceprotektorze, za Twój 


i zawsze życzliwe pośrednictwo, ilekroć wy- 
magają tego sprawy Akademii. 

Po przemówieniu prezesa, odczytał se- 
kretarz generalny, hr. Tarnowski Sprawo- 
zdanie z ruchu naukowego Akademii w cią- 


gu ubiegłego roku, poświęcając na wstępie 
rzewne wspomnienia zmarłym w tymże cza- 
sie członkom, Akademii, pofesorowi Althowi, 
ebrowskiemu, Kraszewskiemu, 
oraz członkom nadzwyczajnym Kirkorowi i 


ks. Kalince, 


Zyblikiewiczowi. 


Następnie odbył się odczyt profesora 
Rostafińskiego p. t.: „Polska z czasów przed- 


historycznych pod względem fizyograficznym 
i gospodarskim.“ 


W końcu sekretarz Akademii odczytał 


propozycye na członków Akademii oraz spra- 
wozdania z konkursów. Wydział I proponu- 
je na ezłonków czynnych ks. biskupa Kra- 
sińskiego, dr. Kazimierza Morawskiego, pro- 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Ja- 
na Baudouin de Courtenay, profesora Uni- 
wersytetu w Dorpacie; na członków kores- 
pondentów: dr. Jana Hanusza, docenta uni- 
wersytetu wiedeńskiego; dr. Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego i dr. Jana Karłowicza. Wy- 
dział II na członków czynnych: ks. bisku- 
pa Edwarda Likowskiego; dr. Wojciecha Kę- 
trayt- ego, dyrektora xakładu Ossolińskich 
we Iwowie i dr. Tadeusza Wojciechowskie 
go, profesora uniwersytetu lwowskiego. Wy- 
dział III na członka czynnego: dr. Izydora 
Koperniekiego, profesora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego; na członka korespondenta: 
dr. Napoleona Cybulskiego, profesora Uni- 
wersyt. Jagiellońskiego; dr. Szczęsnego Kreu- 
tza, profesora Uniwersytetu lwowskiego i 
Juliusza Niedźwiedzkiego, profesora polite- 
chniki lwowskiej. 

Na sobotniem posiedzeniu publicznem 
przyszło Akademii po raz pierwszy przyznać 
nagrody z fundacyi ś, p. Piusa Barczewskie 
go, za rok ubiegły. Ża najlepsze dzieło w 
dziedzinie malarstwa przyznano nagrodę Ja- 
nowi Matejce, z powodu Dziewicy Orleań- 
sktejj — za najlepsze dzieło w zakresie hi- 
storyi polskiej po Sejmie Czteroletnim ks. 
Kalinki, któremu z powodu zgonu autora nie 
można było przyznać nagrody, uznano pra- 
cę senatora Romualda Hubego: Prawo pol- 
skie w wieku XIV. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wiedeń, 24g0 maja. (Telegram Ga- 
zcty Lwowskiej), Na wezorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 3375 sztuk opasowego 
i 148 sztuk chudego, ogółem 4123 sztuk 
bydła. Pomiędzy temi z Galieyi przypę- 
dzono, 1374 sztuk opasowych i 138 chudych; 
z Bukowiny i32 opasowych wołów. O- 
gółem przypędzono o 704 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, Z Galieyi przypędzono 
602 sztuk więcej. Przebieg targu był mier- 
nie ożywiony. Ceny w ogóle nie zmieniły 
się, jednak skłonne do żwyżki. Nie sprzeda- 
no tylko 22 sztuk. Płatono: galicyj- 
sko-bukowińskie woły opasowe po 48 
złr. do 52 zł., towar przedni po 58 do 56 
zł., węgierskie po 50do 52 zł., towar prze- 
dni po 53 do 55 zł., wyjątkowo po 56 do 
58 zł., z innych krajów po 50 do 55 zł., 
towar przedni po 56 do 60 zł., wyjątkowo 
po 62 złr., bydło chude po 44 do 46 zł. za 


trudy, 
Ktoby na cenę tego zadowolenia zapatrywał 
się inaczej, niech nie rości sobie prawa do 
kapłaństwa w naukowym zawodzie. Słuszna 
zapewne, ażeby obok owej idealnie pojętej 
nagrody, nie brakło też i więcej realnej, 
jakiej wymagają potrzeby Życia i stosunki 
społeczne; gdzie przecież ta ostatnia nie 
może być wymierzoną w należytym stosun- 
ku, a gdzie prócz tego nie wystarczałaby i 
pierwsza, tam niechże obu dopełni myśl, 
że jest to ofiara pracy, którą składa się kra- 
jowi, gdzież zaś więcej niż u nas, ofiara 


cetnar metryczny towaru zabitego, a 28 do 
90 zł. za sztukę, 


OSTATNIA POCZTA 


Najdost. Cesarzewiez Rudolf 
przybył przedwczoraj z Laksenburgu do Wie- 
dnia i złożył wizytę księciu i księżnej 
Montpensier w pałacu Naj. Arks. Rai- 
nera a następnie pozostawił w pałacu księż- 
nej Modeny swą kartę dla księcia regenta 
bawarskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izb de- 
putowanych przedłożył Rząd projekt u- 
stawy o zmianie ordynacji wyborczej przy 
wyborach do Rady państwa w kuryi mniej- 
szej posiadłości w Galicyi. 3 

P. Minister rolnictwa hr. Falken- 
hayn odpowiadając na interpelacyę dep. 
Pattaja co do stosunków w kopalniach 
nafty w Galicyi, mianowicie w Bory- 
sławiu i Wolance wyjaśnił szczegółowo, 
że w tych miejscowościach przeważnie dro- 
bni przedsiębiorcy zajmują się eksploatacja, 
nieposiadając ani potrzebnej inteligencyi, 
ani znajomości technicznych. Skutkiem tego 
zagnieżdził się tam system rabunkowej eks- 
ploatacyi. Rozporządzenia Rządu, oparte na 
podstawie ustaw, pozwoliły dopiero od 15 
kwietnia 1886 r. mięszać się w tę sprawę 
władzy górniczej. Rząd stara się złamać 
opór przedsiębiorców, ewentualnie jak naj- 
surowszemi środkami. Liczba robotników 
tam zatrudnionych zgodną jest z przepisami 
ustawy z r. 1884. Również zarobek tamtej- 
szych robotników, których liczba dochodzi 
8000 przy 290 przedsiębiorcach, nie jest 
mały, jak na miejscowe stosunki; ale niestet; 
robotnicy trwonią swój zarobek w karczmae 
i szynkach. 

Po przystąpieniu do porządku dzien- 
nego przyjęła lzba w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o prowizoryum bu- 
dżetowem na miesiąc czerwiec, uchwaliła 
kredyt dodatkowy dla powiększenia żandar- 
meryi, dalsze na jeden rok zawieszenie sądu 
przysięgłych w okręgu kotarskim i ustawę 
o zabezpieczeniu telegrafu podwódnego. 

Następnie przeszła Izba do dyskusyi 
szczegółowej nad budże tem Minister- 
stwa rolnictwa, której przebieg streszcza 
dzisiejsza depesza. 


Presse dowiaduje się, iż nowela 
cłowa zostanie ogłoszoną w ciągu bieżą- 
cego tygodnia a równocześnie nastąpi pu- 
blikacya rozporządzeń wykonawczych i in- 
strukcyj do tej noweli. 


Na wczorajszem posiedzeniu węgier- 
skiej Izby dep. prezes gabinetu Tisza 
dał odpowiedź na znaną interpelacyę deput. 
Helfyego w sprawie udziału Austryo-Wę- 
gier w międzynarodowej wystawie 
paryskiej. Mówea wykazawszy, iż donio- 
słość wystaw zmniejsza się wskutek zbyt czę- 
stego powtarzania się ich iże udział w eks- 
pozycyach naraża Państwo na zbyt wielkie 
koszta, oznajmił, że na mocy postanowienia 
Rządu Monarchia nie weźmie udziału w wy- 
stawie i że o tem postanowieniu uwiado- 
miono Francyę w przyjacielski sposób. Je- 
dnostki, biorące udział w wystawie, dozna- 
wać będą opieki rządu, o ile to nie bę- 
dzie połączonem z ofiarami materialnemi, 
Izba przyjęła powyższą odpowiedź do wia- 
domości. ME TE 


Z Berlina telegrafują, że cesa- 
rzewicz niemiecki uda się stanowczo 
wraz z swoją małżonką na uroczystość ju- 
bileuszową królowej Wiktorji. 

Przyjazd księcia regenta ba- 
warskiego a” do Wiednia 
dał powód do różnych pogłosek i kombina- 


|cyj, a mianowicie, iż chodzi tu o zjedna- 


nie dworów dla myśli przeniesienia korony 
bawarskiej na głowę ks. Lnitpolda. W obee 
tego oświadczają oficyalne Neuste Nachr., iż 
podróż księcia nie pozostaje w związku z 
żadną kombinacyą polityczną i została przed- 
sięwziętą jedynie w celu odwidzenia prze- 
bywającej w Wiedniu rodziny ks. regenta. 


Parlamentowi niemieckie- 
mu jeszcze w bieżącej sesyi ma być przedło- 
żony, jak już donieśliśmy, projekt ustawy 
o szpiegach. Dzienniki oficyalne zapewniają, 
że projekt ten dawno już został przygoto- 
wany i że wcale nie został spowodowany 
wypadkiem Schnaebelego. Równocześnie o- 
glasza Köln. Zig. dokładny spis osób, oska- 
rżonych od r. 1875 o szpiegostwo w Niem- 
czech na rzecz Francyi. W ogóle wytoczono 
w tej mierze proces 31 osobom w 12 roz- 
maitych przypadkach. Z tych 1% zostało 
skazanych, 6 uwolniono, 5 w ogóle do od- 
powiedzialności nie pociągnięto, a 2 uszło. 

Rada związkowa zajmowała się przed- 
wczoraj kilkoma projektami ustawy, doty- 


czącemi przekształcenia stosunków w Å l- 
zacyi i Lolaryngii. Chodzi tu w pierw- 
szym rzędzie o przedłożenie w sprawie mia- 
nowania burmistrzów. 


Ch 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Monachium, 24 maja. Najj. 
Pani, Cesarzowa Austryi, przybyła 
tu wczoraj o godz. w pół do 7 wie- 
czorem, przyjmowana na dworcu przez 
księcia Leopolda, jego  Małżon- 
kę i członków poselstwa austro- 
węgierskiego. Najj. Pani zajechała do 
hotelu „Zu den vier Jahreszeiten“. 


Wiedeń, 24 maja. (Tel. pryw.) 
W apartamentach Najdost. Arcyksię- 
cia Ludwika Wiktora odbył się 
wczoraj wielki obiad na cześć księ- 
cia regenta bawarskiego Luitpolda. 


Wiedeń, 24 maj». (Telgr. pryw.) 
Stan zdrowia profes. dr. Billrotha 
polepszył się. Pacyent ma apełyt i 
przepędził spokojnie noc dzisiejszą. 


Wiedeń, 25 maja. (Tel. pryw.) 
Pod przewodnictwem  Steinwendera 
utworzył się nowy niemiecko-na- 
rodowy klub, który zawiadomił 
już o swem ukonstytuowaniu wszyst- 
kie inne kluby parlamentarne. 


Wiedeń, 24 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza dzisiaj sankcyonowane usta- 
wy ugodowe wraz z taryfa cłową. 


Wiedeń, 24 maja. W toku roz- 
praw szczegółowych nad budżetem 
Ministerstwa rolnictwa mia- 
nowicie rozdziałem „uprawa roli*, 
dep. Krzepek ubolewał, iż nie nie 
uczyniono dla niemiecko-czeskich rol- 
ników, chociaż ich położenie od czasu 
przesilenia na polu cukrownietwa jest 
jak najgorszem. Mowca zapowiada 
wniesienie propozycyj charakteru eko- 
nomicznego, które, gdyby nie zostały 
przyjęte przez posłów słowiańskich, 
on i jego przyjaciele opuszczą Izbę 
z sercem przepełnionem goryczą. Dep. 
Lienbacher wzywał p. Ministra 
rolnictwa do popierania nieco energi- 
czniej ustawodawstwa agraryjnego, 
i oświadczył, ze względu na wywody 
dep. Krzepka, iż Minister ożywiony 
jest jak najlepszemi chęciami, okazuje 
trafne zrozumienie swych zadań, po- 
winien jednak tylko występować ostrzej 
także w obec większości. : 


Po przemówieniu dep. Steinwen- 


dera, zabrał głos p. Minister rol- 
nietwa, hr. Falkenhayn. 


Cennik Iwowskiejlizby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów dnia 22 maja 1887. 
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P. Minister uznaje doniosłość ini- 
cyatyw dep. Lienbachera na polu u- 
stawodawstwa agraryjnego. Jeżeli je- 
dnak ten deputowany domaga się 
większej energii, to życzenia jego 0- 
pierają się na mylnem pojmowaniu 
stosunków. P. Minister zwraca uwagę, 
iż energia, jaką należałoby rozwinąć 
przy przesileniu przemysłowem, mu- 
siałaby być z natury rzeczy zupełnie 
inną niż przy kwestyach ekonomicz- 
nych, gdyż brak odpowiedniej energii 
mógłby spowodować zupełną ruinę 
przemysłu, gdy natomiast ziemia i 
rola zawsze przecież pozostają i mo- 
ga być utrzymane. Dotykając zażaleń 
Z powodu rzekomego upadania gospo- 
darstwa, przypomniał p. Minister, iż 
od czasu, odkąd ma moc obowiązującą 
nowa taryfa cłowa, konsumcya miej- 
Scowa wielu artykułów bywa zupeł- 
nie pokrywaną, a dowóz artykułów 
zagranicznych znacznie się zmniejszył, 
co świadczy stanowczo o polepszeniu 
się stosunków ekonomicznych. P. Mi- 
nister zwraca przedewszystkiem uwa- 
gẹ na takie artykuły jak kukurudza, 
żyto, chleb. Co się tyczy sprawy wy- 
wozu koni, to p. Minister poczynił 
już w tej mierze odpowiedni krok u 
Ministra wojny i może zapewnić, że 
jeżeli tylko stosunki na to pozwolą, 
zakaz wywozu koni będzie w ogóle 
uchylonym. Gdyby jednak było to 
niemożliwem w czasie już najbliższym, 
postara się, aby zakaz był uchylo- 
nym lub złagodzonym przynajmniej 
dla Salcburga. Skargi na szkody wy- 
rządzone potokami górskiemi bywają 
zazwyczaj przesadne; pomimo to p. 
Minister każe zbadać poszczególne wy- 
padki. W końcu występuje p. Mini- 
ster przeciw twierdzeniu dep. Exnera 
co do traktowania Wiednia, oraz jego 
przedmieść i oświadcza w końcu, że 
Rząd uczyni, eo tylko będzie w jego 
mocy, aby popierać rolnictwo (oklaski). 

Po kilku uwagach dep. Garnhafta, 
przerwano obrady i odłożono je do 
wieczornego posiedzenia, 

Na posiedzeniu wieczor- 
nem zabrał głos deput. Reicher, 
podnosząc konieczną potrzebę inde- 
mnizacyi serwitutów z szczególniej- 
szem uwzględnieniem stosunków w 
Styryi. Dep. Liiger krytykował pole- 
mikę p. Ministra przeciw dep. Exne- 
rowi, w sprawie traktowania Wiednia, 
omawiał s 
Wiednia, dalej stosunki centralnego 
targu na bydlo i uczynił wniosek, aby 
zmienić regulamin targowicy, rozwią- 
zać kontrakt z bankiem depozytowym 
i pozostawić kasę mięsna przy gmi- 


kwestyę zaprowiantowania | 


nie wiedeńskiej. Wniosek ten przeka- 
zano komisyi budżetowej, poczem przy- 
jęto tytuł „zarząd centralny“. 
` Przy tytule „państwowe naukowe 
zakłady i stacye doświadczalne*, dep. 
Hompesch wyraził przekonanie, iż 
suma wyznaczona na utrzymanie tych 
zakładów jest zbyt małą, a odnosi się 
to przedewszystkiem do Galicji. Dep. 
Siegl omawiał sprawę podniesienia 
uprawy lnu; dep. Hevera kwestyę 
komisyj egzaminacyjnych dla kandy- 
atów nauczycielskich średnich szkół 
rolniczych, domagając się przytem dla 
Pragi dwóch komisyj, jednę z języ- 
kiem egzaminacyjnym niemieckim, dru- 
ga czeskim; a dep. Exner zwracał 
uwagę na doniosłość gospodarczych 
zakładów naukowych. Tytuł powyższy 
został przyjęty i na tem przerwano 
dyskusyę. 
Izba dzisiaj obraduje. 


_ Temeszwar, 24 maja. Okolica 
między Paracz (komitat Temeszwar) 
a Osebza (komitat Torontal) jest cał- 
kiem zalaną, również Petromary. Wie- 
le domów zawaliło się, mieszkańcy 
ratują się ucieczką. Najmocniej ucier- 
piały Macedonia i Csebza. 

Berlin, 24 maja. (Tel. pryw.) 
Według Kreuz Ztg. przeznaczeni zo- 
stali przez rząd bułgarski w charak- 
terze agentów dyplomatycznych: dr. 
Stransky dla Berlina, Stoiłow 
dla Wiednia, Geszow dla Londynu, 
Kalczew dla Paryża. 

Według Koeln, Ztg. w kołach 
ludności paryskiej rozwija się wielka 
agiiacya na rzecz wstąpienia genera- 
ła Boulangera do nowego gabine- 
tu francuskiego. 


Berlin, 24 maja. Sensacyjne do- 
niesienia o stanie zdrowia cesarzewi- 
cza niemieckiego nie mają żadnej pod- 
stawy. Cesarz Wilhelm odbył wczoraj 
przegląd wojsk w Poczdamie, poczem 
śniadał u cesarzewiczowstwa i wró- 
cił wieczorem do Berlina. 


Berlin, 24 maja. Ambasador ros- 
syjski, Szuwałow, ma się udać w tych 
dniach za dwutygodniowym urlopem 
ido Petersburga, celem załatwienia 
|swych interesów prywatnych ; przy- 
į puszczają tu jednak, iż podróż ta stoi 
w związku z później nastąpić majacą, 
zapowiadaną nominacyą Szuwałowa 
na jakieś inne stanowisko. 


Sofia, 24 maja. Przedwczoraj i 
wczoraj odbyły się tutaj z okazyi 
święta Cyryla i Metodego, jako dnia 
sformowania drugiego pułku kawaleryi, 
wielkie kościelne i wojskowe uroczy- 
stości. 


Konstantynopol, 2480. 
Irade sułtańskie promulguje i > 
cyonuje konwencyę 0 ruchu "ei 
czeniach turecko-serbskich KO 
laznych. 


Kopenhaga, 24 maja. 
mierza z końcem bieżącego 
udać się do Wiednia. 


Leodyum, 24 maja. | 
Seraing wstrzymali robotnicy T 
i urządzili zbiegowisko, które br: rid 
merya rozprószyła, Również W 
nage zastanowiono roboty. 
strejkujacych wynosi do 13.00 -A 

Rzym, 24 maja. Na dzisiejszy a | 
konsystorzu mianował papież msg 
Palotti i Bausa kardynałami, P" 
nonizował nowych arcybiskupów 
tra, Chieti, Hierapolis, Ravenn0; 
tranto, Nicei, Ampurias, Ascoli, 
Acquapendente, Antequera i 00 
qua, poczem ogłosił allokucyę; . 
dzienniki klerykalne, uważając J ió. 
bardzo doniosłą, jutro mają 08%" 1 


Paryż, 24 maja. W 
przesilenia gabinetowego nie 1% ij- 
dotąd nie nowego. Większa €708% ip, 
tejszych dzienników wyraża cie | 
iż kombinacya ministerstwa FO aż M 
neta została tylko chwilowo © 
czoną. 


Londyn, 24 maja. | 
przyjęła znaczną większościń 
sów drugi artykuł irlandzkiego 
karnego, po  zapowiedzeniu 
rząd poprawki i zgodzeniu się p, 
droczenie obrad nad piatym ustęfó g 
aż do rozpraw nad sprawozdam mg 
Izba wyższa uchwaliła w trzeć 
czytaniu nowelę do szkockiej US" „, 
dla drobnego stanu włościańskiej 
poczem odroczyła rozprawy 09 7 | 
Gzerwca. | 


obo 


0. 


bat 
4 


gó 
Do dzisiejszego numeru dotat „gb 
dla prenumeratorów miejscowej 
prospekt e. k, zakładu zdrojowego W 
nicy. 
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kwiecień-październik . Ot. „Ś445 82.65 | i n _ » prómiowe po 3 pre. 101.— 101.50 |St. Genois po 40 zł. m. k. AMB gl 
Losy x roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 128.45 129.— | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99.— 160,— | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30% 137 L 
S 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. i36.— 136.50 S i w 20 l. 7 pr. 100.50 101.50 | Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. ` 187.7 B 
n 1960 po R złr. 5. pre. EH r |do w 36 1. 5'/4 pr. 99.— 99.50 DETEN r po 50 zł. w. a. 62 365% t 
« „ lá po 100 zir. . o e TA red. W. a. po 4 pre. „ . —— 95,50 | Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 36.5 n i 
+ pepe R T : ; rh 25 M LO BOJ A Po b pro ` t01.— 101 25 | Windischgrätza po 20 zł. m. k. 43. : 
m. - AUS. . - | y= „de c nA 
Listy zastw. domen. państw. po 120 | "37 latach zwrotne | SEP ZM A 2005 (na 3 miesiące) _A h a 
zł. 5 pre s o» 0 4 1 6 0 1 m m | Banku krajow. 4!|ą pr. wa. los w S 96— 97.— Bodin s o BU Pań hę” - 28 w X 
Renta papierowa 5 pre. a r. 1881 . 96,90 97.10 | Obligi komunalne Banku krajowego Frankfurt za 100 PE, +4 m y 
Austr. renta zł. wołna od podat. żpre. 112.40 112.60 ml WE Pr PA Boróh SE i 100.25 100.75 M ohczcyka 100 mile S p e g i 
i : i RSE «wyl. 10L— 101.50 | Londyn za 10 ft. szt. 12110 6. 
2. Obligacye indem, 5 pre. (za UA k.) Baao aatre worta Eno 0 re 100.30 100.70 Pary, A 100 ft. i z 50.40.— 503 
Czech = = " Zakł ki Noma yi e . aoe K p 
Bukowin 04.25 105— | gro AaS - Po 97/4 pre.  102.— 103.—- urs złota. A 
Galieyi TR. 104.50 105.25 | 5, Qbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat cesarski mon.. . 5.98.-7 HA |. 
Niższej Austyi 109— 110— | | . „ pełnej wagi 5.04— aa! ty 
Siedmiogrodu . 104.70 105.30 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr, w. a. 100.50 101 — | Korona . . . . === 10.07 p 
Węgier . . 104.50 105,25 Mona k n a w w (w. 6x.) 20 frankówka 10.08.— 10467 7 
a zł. re. w srebrze . . 100.75 10125 | Rossyjski i t 0.407 e _ | 
3 Akoye. Kolej północna po m zł. m. k. . . 100.50 101.— Rzeki» — ad Da”) 
ke i 108. —- » o 100 zł, wa. . . — —— | Srebro . 0/0 WORDA" 
a. krab dla kanal pi 160 z A s 281.30 281.70 Kolej gi AA st p i Z iwowskie] Izby handlowej I rzomysłowel 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 550,— o Ka pre. . . . . . . . . . 100.90 101,40 Prze 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— — — tto. i e Jarosław-Sokal) „10075 — = Telegrafowany kurs wiedeński: 
al. b: iprz.a 200zł wpł.ś0pr. —-. —— | Kol. gal. Liwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 i i 
aaa e NEE I8B2 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 4 z R ma 89.50 90.— |Jednolity dług państwa b AJ 
Sodom „|... « d - adZUNENBOGO zr. ZE” e ZE l à 
Banku E E a 600 zł. . . 880.— 881, ~ z r. 1872 . . —,— —,— |Renta w złocie . . . . . . . « 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— | Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.40 Alo austr. renta marcowa . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 349.— 351, —- GLAM eye banku LEN waęk . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — — Si y. Lad „ kradytowago . 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— —— | Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 175.75 176.25 | Napoleondor | 0 | 
Półnoena kolej po 100 zł. m. k. 2490 2495 | Ularego po 40 zł. m. k. . 44.25 poleondor . 


Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 205.25 205.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł, wa. war, 223,— 223.50 


% « SEDOYPO RAD) Jaz 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m.k. 113.75 114.25 
Koglevicha po 10 zł. m. K. . . . . 23.— 2 


Dukat eesarski men. . 
100 marek niemieckich 


majè | (Ferdynanda Sakowieza, tudzież przed tem 
sank- R Honoraty Sakowiczowej, a obecnie spadko- 
połą” Icytacye bierców tejże Józefa, Stefana i Amelii Sa- 
. 07 Š | kowiczów własnej. 

4 pg ==i Cena wywołania wynosi 1000 zł. 


(3881 2—3) Wadyum 100 zł. 


| za | | e f ` Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
e li a3 sąd powiatowy wg taien ch daż nai! tylko za lub wyżej ceny wy- 
q MBO a celem zaspokojenia sumy ż rę. | Wolłania, zaś na trzecim terminie także ni- 
KUN E pn. egzekucyjną e a żej takowej, za jakąkolwiek cenę. 
colicj | ko i t 173 i połowy ar h Franc. Resztę warunków przejrzeć można w 
t Bta go b Zabierzów objętych _ tus. registraturze. — 

on ~ por dz m, Chodorów, 23 sierpnia 1886. 

naa! [bin anosa lwh. 234 gm. kat. Zabierzów 

pori” | pa 3 Na rzecz Towarzystwa zaliczkowe- |T, 9343, (3669 3—3) 
iczba Pitych, gni w trzech terminach licyta- Dnia 22 ezerwea 1887 o 10 rano od- 
| [i dnia 26 maja, 27 czerwca, dnia będzie się publiczna sprzedaż realności pod 


ly,Płia 1887, każdym razem o godzinie | ]k. 155 w wyk. hip. 155 księgi gruntowej 


m (cd południem, „| gminy Okocim objętej, Augusta Krakow- 
gów j libogpa wywołania realności Na za l skiego i masy spadkowej Katarzyny Kip 
„ka | Ry realności lwh. 329 Franciszka Kon- |kowskiej własnej, na rzecz c. k. uprzywił. 
z g- Rosi 570 zł. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
zP adyum zaś 57 zł. ' we Lwowie celem zaspokojenia 8 rat po 80 
' 0: Anta wywołania realności lwh. 284 |zł i resztującego kapitału w kwocie 422 zł. 
porli | ego Franosa wynosi 485 zł. 13 et. 


Cena wywołania 600 zł. 


ja- . . 
Km | Ciągi Resztę warunkow licytacyjnych i wy- Wadyum 60 zł. w 

15 itrąt,„l!Poteezne przejrzeć można w regi- Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
: re sądowej. cyjne przeglądnąć można w registraturze. 
jé Niepołomice, d. 28 marca 1887. C. k. sąd powiatowy 
zwić |l 8 > msi Brzesko, 19 listopada 1886. 

ią (3832 2—3) 

s |, 0 i Podgórzu po- | L. 16572. (3810 3 —3) 
s s do ema km gspokdjeniki W celu oddania w przedsiębiorstwo 
ale: 4 ytelności powiatowej kasy oszezędnoś- | budowli konserwacyjnych, które wykonywane 
y R ieliczce w kwotach 12 złr. 30 ct., | być mają w latach 1887, 1688 i 1889 na 
jro |% 4 MI zł. 70 ct, 11 zł. 40 ct., 11 zł. | gościńcach państwowych w Tarnowskim o- 


"190 et. a. w. z pn. odbędzie się li- kręgu budowniczym, odbędzie się w dniu 8 


tya realności l. k. 37 w Prokocimie po- czerwca 1887 od godziny 12ej w południe 


4308 hjp lwh, 37 ks. gł. ga: kat. m yz M3" Starostwie w Tarnowie, licytacya 
ihj i mianowicie: . 

i fii 4 Y h 18 lipca i 22 o sierpnia Cena fiskalna robót, które wykony- 
ilt [igy “O czerwca, p 8 ku 1887, wynosi : 
1, za odzinie 10 przed poł. wane być mają w roku , wynosi : 

rze! C a e t Ą ka sza- w sekcyi drogowej Pilzno 10.076 zł. 51 ct. 

0 TAA stanowi warto | 3 j Tarnów 148 zł 67 et 

je |  Wadyum wynosi 62zł. aw. | Razem 10.226 zł. 18 et. 

(el. |t, Resztę warunków sprzedaży, akt osza- | Oferty wniesione być mogą albo na 


ie te Ria i wykaz hipoteczny można przej- każdą sekcyę drogową osobno, albo też na 
f nean tut. sąd. registraturze w godzinach , obie gekcye drogowe razem. | 
w) | tdowych. Jeżeli oferta obejmować będzie obie 


sekcye drogowe, w takim razie zaofiarowa- 
nie podać należy dla każdej sekcyi drogo- 
wej w szczególności, albowiem zatwierdze- 
nie nastąpi tylko według pojedynczych sek- 
cyj drogowych, Z uwzględnieniem najko- 
rzystniejszego wyniku licytacyi. | | 
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
jako to: wykazy cen jednostkowych, koszto- 
rys sumaryczny, plany, tudzież ogólaa i 
szczegółowe warunki budowy, przyjmowane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także w powyżej oznaczonym termi- 
nie najpóźniej do godziny 12 w południe 


ag’ hy Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 

gg? w u MiOWikdomych, oraz dla tych, któ- 

dy J wykazali prawo zastawu na tej re- 
ści po dniu 24 września 1886 ustana- 

z” |. się kuratora p. adw. dra Feuereisena 

I. 

= | *odgórzu. 

Podgórze, dnia 16 marca 1887. 


l 2260. (3785 3—3) | 
„daje się niniejszem do wiadomości, 
w dniu 21 czerwca, 14 lipca i 22 sier- 
hy; 1887, każdym razem o godzinie 10 

© odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie 


SKycyj i wniesione być mogą, oferty zaopatrzone 
w„kUcyjna sprzedaż realności pod 1. 161 j ) 
Rozemharku, ciała tabularnego niestano- | marką stemplową na 50 ct. i wadyum wy- 
sej, Mi Brudzisza własnej, za cenę | noszącem 5 pre. sumy fiskalnej z wyraże- 
a Mian ł i niem żądanego wynagrodzenia nie tylko ¢y- 
j ania 790 zł. AR ) dze 
W nosi 10 pre. tej ceny a | frami ale także literami. , 
Vitae aa sadzie przejrzane być Oferty nie ułożone według przepisów, | 
łą, i przed licytacyą odczytanemi z0- w nie podać w oznaczonym Czasie nie 
mą ędą względnione. | 
p C. k. sąd powiatowy. Lwów, dnia 9 maja 1887. 
7 iecz, 26 kwietnia 1887. 
się 3 L. 11871. (3772 3—3) 
A ARIE CA 
7 Ita W tutejszym sądzie odbędzie się o|SKI 08 „ iż celem zniesie - 
ź | lęka TARA w dniu 23 czerwca i 21 | sności realności pod l. 6 w Górce oodo; 
M [aA 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś | wej położonej, według przepisów S$. Pi 
h i ia 1887 nawet poniżej takd- ces. pat. z 9 sierpni 4 ; 
P Ms 9 sierpnia 1 p j takd- | 279 b z 9 sierpnia 1854 nr 
4 [R keytacya realności 1. 288 w Turce, | Dup. odbędzie się w gmachu sądowym w 
5 | phla Fidmana własnej, na rzecz Mechla | dniu 21 czerwca 1887, o godzinie 10 rano 
5 Mana pto 50 zł. zpn. egzekucyjna pz e yi ŚR w Gór- 
4 i l. ce narodowej, Jana Ziętary, Maryanny 
ę Eden 500 z l Am „Pranaszkowej. Józefa zę a 
f R ków, akt oszacowania | $atarzyny iętarownej, ikołaja Koprow* 
5 ilto ja pE Ta registraturze. | skiego i Ewy z Wosów Koprowskiej wła- 
f T 16 marca 188”. snej. 
7 urka, Cena wywołania 643 zł. wadyum 65 zł. 
5 * O34, (3668 3—3) Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
lk „Dnia 29 czerwca 1887, o 11 rano od-|rzeć można w registraturze. 
zie się publiczna sprzedaż realności pod Kraków, 1 kwietnia 1687. 
z |a S w Okocimie wyk. hip. 88 księgi gr. rnia b 
A Piny Okocim, Kunegundy Paciakowej wła- L. 1846. © (3779 3 —3) 
Z kd na rzecz e. K- uprz. galic. Zakładu W dniach 20 3 ej 18 „e k 22 
0 | id ściański ie ce- | sierpnia 1687, o godzinie 10 przed połud- 
g Ee ae A 0 miai odbędzie się w gmachu tut. sądu 


24 ionia 9 rat po 47 zł. 20 ct. i 1 
en kapitału. A przymusowa sprzedaż realności, pod nr. 177 


ia 1000 zł. w Czarnym Dunajcu położonej, ciała ta- 
Bah polarnego . niestanowiącej, śp. Macieja Mi- 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- | kosia a względnie tegoż spadkobierców 
przeglądnąć można w registraturze. Ferdynanda, Aleksandry, Jana i Reginy Mi- 
BO owada RÓ ne TMe 04 

i a wyże 8 
L eio stopa a 1600 zł., zaś na mA terminie i niżej 

' 014, (8744 3—3) 


3) | takowej sprzedaną będzie. 
7 T k. sąd powiatowy w Chodorowie 


5%3%: 33 


Wine 


Wadyum wynosi 160 zł. 


z | Npp 2a, że w sprawie egzekucyjnej e. k. _ Resztę warunków przejrzeć można W 
kaj W- galic. Zakładu kredytowego wło- registraturze tutejszej. 
tip skiego w likwidacyi we Lwowie, prze- C. k. sąd powiatowy | sag 
Ferdynandowi Sakowiezowi i Honoracie Czarny Dunajec, dnia 1 maja 1857. 


| Bo pwiezowej, celem zaspokojenia 13 rat 
zł. i reszty kapitału 400 zł. 56 et. 
„odbędzie się w dniu 23 czerwca, 4 
la i 9 września 1887, każdym razem o 

rano, przymusowa licytacya real- 


C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi nosz Aach 
pod 1. subr. 1, 11, 73, 76, 78, 96 i] 99 et. w. a. zpn. za potrąceniem kwoty 
» w Chodorowie położonej, dłużników zł. 14 et. aw., odbędzie się dnia 23 czerwca 


Gazeta Lwowska Nr. 117 z dnia 24 maja 1887. 


7 


1887, dnia 11 sierpnia 1887 i dnia 15 jalności pod lk, 164 w Wilkowicach poło- 


września 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Mojżesza Bierera Ettli Bierer zam. Bi- 
keles i Racheli Bierer zam. Auerbach we- 
dle dom. 95 pag. 229 nr. 36 haer należą- 
cej, realnosci pod l. 145%, we Lwowie po- 
łożonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 25.500 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 2.550 zł., złożoną 
być ma, wyciąg hipoteczny i warunki licy- 
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszyst- 
kich tych, którzy po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego to jest po dniu 6 kwietnia 1887 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli lub którymby uchwały sądowe niniej- 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Gottlieb kuratorem, a jego za- 
stępcą adw. dr. Till mianowany został, 
Lwów, dnie 30 kwietnia 1887, 


L. 968. (3780 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 326 zł. w. a. z 10pre. odsetkami od 
dnia 1 lipca 1884 bieżącemi, z kosztami 
egzekucyjnemi w kwocie 8 zł. 47 et. w, a. 
odbędzie się na rzecz e. k. uprzyw, gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 29 w Hołoszyńcach po- 
łożonej objętej wykazem hipotecznym 1. 48 
tej gminy katastralnej, dłużnika Iwana Se- 
meniuka własnej. - r4 

Do przeprowadzenia tej lieytacyi wy- 
znacza się trzy termina, a to na dzień 13 
maja 1887, 8 czerwca 1887 i 13 lipca 1887 
zawsze o godzinie 9 rano w biurze nr. 2 
tutejszego sądu z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach sprzedana zostanie powyż- 
sza realność tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś na trzecim terminie. nawet 
poniżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej 
sumy równej pretensyom, którym pierw- 
szeństwo przysługuje 1 pretensyom na ta- 
kowej zabezpieczonym. , 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przyjęta W kwocie 500 zł. 
przy udzieleniu pożyczki. Wadyum wynosi 
50 zł. Dła wierzycieli którzy uzyskają pra- 
wo zastawu na powyższej realności po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego t. je po 
dniu 28 lipca 1886 lub którym z jakiej- 
kolwiek przyczyny niniejsza uchwała dorę- 
czoną być nie mogła ustanawia się kurato- 
ra ad actum w osobie p. Nemeryusza Ma- 
yera e. k. poczmistrza w Nowemsiole. — 
Bliższe warunki przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Nowesioło, 14 marca 1887. 


L. 1354, (3803 3—8) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
w sprawie wydziału rady powiatowej Kol- 
buszowskiej o zapłacenie kwoty 28 zł. prze- 
prowadzoną będzie w dniu 6 czerwca, 6go 
lipca i 3 sierpnia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod nk. 349 w 
Kolbuszowy Wojciecha Pomorskiego własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 
oraz bliższe warunki licytacji przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kolbuszowa, 8 kwietnia 1887. 


L. 3661. (8777 8—8) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 23 
zł. 43 et. w. a. z pn. odbędzie SIĘ Na rzecz 
Łazara Perlbergera w tutejszym sądzie po- 
wiatowym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 
29 i 111 gm. kat. Proszówki objętej dłuż- 
nika Samuela Federgrüna własnych, w trzech 
terminach mianowicie dnia 16 Czerwca, 18 
lipca 18 sierpnia 1887 każdym A wy 10 
godz. przed południem. Wyciąg h ipoteezny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanoniowy 
adw. dr. Trybulee z Substytucyą adw. dr. 
Zakrzewskiego w Boehm. 
Wadyum wynosi 61 zł. 5 et. wa, 
Bochnia, dnia 7 kwietnia 1887. 


82. n (8783 3—3 
b O. k. sąd powiatowy w Białej, sia 
do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Augusty König w kwocie 900 złr. z 
pr., odbędzie się dnia 3go czerwca 1887, o 
godzinie 10 z rana, publiczna sprzedaż re- 
alności pod lk. 9 i 14 w Godzisce wilkow- 
skiej położonych, Jana i Anny Sidzinów 
własnych, pod warunkami ts, rezolueyą Z 
dnia 9 września 1886 l. 7906 objętemi. 


Realności te na powyższym terminie, | dziego powiatowego w Milów:e. 


także i poniżej ceny szacunkowej 1555 złr. 
sprzedane będą. 
Biała. dnia 31 marca 1887. 


L. 2159. 
C. k. sąd powiatowy w Białej, 
do wiadomości, że przymusowa sprzedaż re- 


| szacowania, 
(3776 3—3) 
podaje ; 


żonej, właśnością Pawła i Zofii Klinowskich 
będącej, tutejszo-sądową rezolucyą z dnia 
11 lutego 1886 1. 12456 w celu zaspoko- 
jenia wierzytelności gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie, w likwi- 
dacyi w kwocie 589 złr. 68 et. w. a. Z pn., 
rozpisana w dniu 3go czerwea 1887, o go- 
dzinie 10tej przed południem się odbędzie, 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
objętemi z tą zmianą, że sprzedaną będzie 
realność rzeczona także poniżej ceny sza- 
eunkowej, najwięcej ofiarującemu za jaką 
bądź cenę. 
Biała, dnia 16 kwietnia 1887. 


L. 1415. (3781 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano, w dniach 20 czerwca i 8 
sierpnia 1887 powyżej, zaś dnia 12 wrze- 
Śnia 1887 poniżej ceny szacunkowej, po- 
nowna licytacya */, ezęści realności l. k. 
56,39 w Dąbiu, Wincentego ŹŻurkowskiego 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto 150 zł. z pn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków, protokół zastawni- 
czego opisania, wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem Ty- 
tusa Bujnowskiego notaryusza w Pilznie. 

„.k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 22 kwietnia 1887. 


L. 1353. (8804 3—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
w sprawie wydziału rady powiatowej Kolbu- 
szowskiej o zapłacenie kwoty 50 złr., prze- 
prowadzoną będzie w dniu 6 czerwca, 6go 
lipca i 8go sierpnia 1887, każdym razem o 
10 z rana, przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk, 244 w Kolbuszowy, Wła- 
dysława Dulskiego własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
oraz bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kolbuszowa, dnia 8 kwietnia 1887. 


W tut. sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano, w dniach 10 czerwca 1887 i 
1: lipca 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 12 sierpnia 1887, nawet poniżej 
takowej, licytacya */, części realności l. 207 
według wyk. hip. 130 Salamona Fischera 
własnych, na rzecz Dawida Schutzmana 
pto 166 złr. 53 et. z pn. 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nienanych wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem p. Konstan- 
tego Widawskiego e. k. notaryusza w Bu- 
dzanowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 12 sierpnia 1887, godz. 11 przed 
południem. 

C. k. sąd powiatowy. 

Budzanów, 31 marca 1887. 


L. 5864. (3616 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi 


rze- 
ciw spadkobiercom &. p. Stefana i Poi 
Daciów o zapłatę 11 rat po 12 zł. i jednej 


raty 12 zł. 16 ct. aw., odbędzie się w tut, 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż nie- 
tabularnej realności dłużniczej pod lk, 24/42 
subr. 58 w Hordyni-Siekierczycach, w dniu 
23 czerwca, 25 lipca i 25 sierpnia 1887 
zawsze o godzinie 10 rano, 4 
„ Dla ułatwiających warunków termin 

dnia 23 września 1887, godz. 10 rano. 

Cena wywołania 700 zł, 

Wadyum 70 zł. 

Res.tę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 


Łąka, 11 lutego 1887. 


L. 4016. (3749 3—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, że ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie. w kwocie 168 zł. 14 et. aw., sprze- 
daną będzie przez publiczną licytacyę re- 
alność pod 1.88, w Zabniey położona, dłuż- 
ników Józefa Waliezka, Maryanny Wojty- 
owej i Agnieszki Waliczkowej własną, w 
jednym terminie dnia 23 czerwca, o godzi- 
nie 10 przed południem, w biurze e. k. Sẹ- 


Cena wywołania 350 zł. aw. 

Wadyum 35 zł. aw. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 

A oraz resztę warunków licyta- 

cyjnych można przejrzeć w registraturze. 
Milówka, 4 stycznia 1887. 


4. 19884. (3826 2—3) 

Ana 20 Maa, 24 Yepena u 29 An- 
MHA 1557, © roaNNk 9 pano ŚTESĄECA B'h 
TST. CSĄK AHUHTALTA pedawHOCTH B% fa- 
AHKAYR nôcaa gik. run. Y. 188 NEGENA" 
TOK machi no [puropio RoBaakckHWh BAs- 
CHOH Hd 300 3ng. onkHeHoh, HA 3ACNOKOE" 
Hie npeTencih ogoro gÓAŁNHUC=KptĄ 34" 
REĄEHIA Bh KROT'E 180 3ap.76 kp. Ch NpHN. 

PeankNÓCTh TAA 3ÓCTAHE HA NEpRHXA 
ABOYE TEPMHHAYh TÓAKKO BHCLIE ARO 34 
WENS RAIKAHUNŚ, NA TPETÓMK HHHSLJE TO 
OĄNAKOXK% TÓAKKO 3A TAKŚ LKHŚ cnpoga- 
HOW, 3h KOTOOŃEM Bek ĄOBFH HNOTEUNA; 
3ACNOKOEH 3ÓCTAAH. 

Baaiswh 30 349. aB. 

Tepmui'h AO oyaoxenia ARTE 4 oy- 
CAOBIA Ha3NA4ENHŃ Ha 29 Aunua 1887, o 8 
TOĄHH'K No NOASĄANK. 

pouih oyCAOBIA MOKNA NEPETAANŚTH 
RR pErHCTĄATSpKk TST. CHAŚ. 


II. k. maas. G3ĄK nokkTOBKIK. 
Koacmna, 31 Aekakpa 1886. 

4. 2316. (3853 2—3) 
Aa cnpask ersekSyÏňnoň  OBUJOrO 


PÓAKHHYC-KDEĄHTOROTO ZJAREĄENA AAA Pa- 
AHYHHH H DSKORHHKI NpOTHBER TEOĄOPORH 
QapEoTHAKK © 11 paT A NOKHUKOBKIŃK NO 
15 3ap. u OĄHOŃ paru Ha 12 3ng. 831 kp. 
H peluTkI KANHTAAŚ 126 3ap. 28 Kp., noyo- 
ĄAAMHX(KW CK NOKWHAKOROŃ KROTKI 200 u 

340. ÓĄGSĄE CA RK TST. csab, BcrAA O 
10 roaunk pano E AHAX% 17 “epeya n 18 
Anunya 1887, noBucwie KNU LIALSHKOBOŃ, 
a Aha 19 Gepnua 1887 Takoxh NONHKIUE 
TOŃXKK LUKNH NPHMŚCOBA AHUHTALNIA pEAAK= 
HOCTH NÓĄ% 1. 21 BR PomaHóknyk BEĄAA 
EKIKA38 run. 585 Teo AOpa DAagEOTHAKA BAA- 
CHOH. LIKNA BAIKAHUNA H UIALŚNKORA BAINO" 
cHT"» 1000 3ag., a Baąk$ma 100 34p. 

PauTa RApSHKÓBA auuHTANIANNYK H 
BAITAT'K TAE. MOKNA IIEME'AAHŚTH BK TST. 
perkeTpaT$pk. 

Rsparopowh HeR'kąoMAKW Bhpire 
ABA rHn. oycTanogaeHo II. RoncTraroro 
R'kĄaRckóro, q. K. norapia g'a RSĄ3AH08k. 

RSĄ34NÓRK, ana 8 Mlekrua 1887. 


4. 2236. (3854 2—3) 

Aa cnpakk erzek$uiiNoń  OEiioro 
PSAKHHYO-KQEALITOROTO JABEĄEHIA AAA Ta- 
NHSHHH H KSKORHNKI NgoTHE% HEORNATOH 
MACH CNAĄKOROK [punaka OQOcTrpoBckoro © 10 
PAT” NOKKIYKOBKIYK NO 26 3Ag. 25 Kp. CH 
NOHH. NOKOĄANKYK 3% NOXKHYKOROŃ KROTH 
350 3Ag. H pELNTH KANHTAAŚ 111 3Ag. 46 
KØ- ŚTESĄE CA EK TST. CHA, BEETĄA OT. 
10 pano ER ANAX% 17 Hepkua u 18 Ann- 
ua 1587 nokHcuie ukhu UAUŚNKOROŃ, A 
ANA 19 Gipnua 1887 Takokh NoNHZLIE 
"TOŃKR RHH, NOHMSCORA AHHHTAUIA pe- 
AAŁHOCTH NÓĄ% Y. 77 Ba PomakóBuyk Be 
AAA BkiKA3% run. Y, 232 Dpuntka OCTpoR- 
CKOTO BAACHOŃ. 

Ilskna waąSNKORA H BHKAHMNA BHHO- 
cHT"k 700 3Ap. a BaalS$WA 70 3AP. 

PauTa BADSHKÓRK AHUHTAUTKNKYK H 
BHTAT'K TAE. MOXHA NEpETAAHSTH EA TST. 
perucTpaTSpk. 

RspaTopowk neekaomuygh B'EpHTe- 
Ahea ran. OVCTAHOBAEHO II. KoncTanToro 
Bk AAKeKOro, 14. K. HOTAgiA B'h KRSĄ34RGR'K. 

RSA3AN08%, AHA 8 llakrna 1887. 


L. 2419. (3849 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach, 
w egzekucyjnei sprawie firmy handlowej E. 
Kraus w Lipniku, przeciw Julii hr. Mie- 
roszowskiej pto 10.000 zł. i 300 zł. w. a. 
z pn. po zezwoleniu uchwałą z dnia 15 
stycznia 1887 1. 5 na odbyć się mającą dnia 
26 maja i 7 lipca 1887, egzekucyjną sprze- 
daż dóbr Poremba wielka, ustanawia adw. 
dra Daniela w Wadowicach, kuratorem 
niewiadomej z miejsca pobytu egzekutorki 
Julii hr. Mieroszowskiej. 

Wadowice, 17 maja 1887, 


L. 697. (3840 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
egłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności lwh. gm. k. w Ciężkowicach, na 
580 zł. oszacowanej, dnia 28 czerwca, 21 
lipca i 25 sierpnia 1887, zawsze o godz. 
10 rano. 

Wadyum 58 zł. W. 8. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. ć d » l 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po 6 lutego 1887 do hipoteki tej 
realności weszli, do rąk kuratora p: Augu- 
sta Remiszewskiego w Ciężkowicach. 

C. k. sąd powiatowy 
Ciężkowice, dnia 6 kwietnia 1887, 


. 491. (3839 1—3) 
y af] k. sąd powiatowy w Ciężkowieach 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realn nr. 85 w Lipnicy wielkiej na 500 
zł. w. a. oszacowanej dnia 23 czerwca, 21 
lipca i 28 sierpnia 1887, o godzinie 10 z 
rana nie poniżej ceny. 

Wadyum 50 zł. w. a. : 

Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin na dzień 
23 sierpnia 1887, o godzinie 4 po poł. 


—n—n———n 


8 


, Resztę warunków przejrzeć 
registraturze, 
tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po 2 grudnia 1886, do hipoteki 
tej realności, weszli do rąk kuratora Wa- 
lentego Sorysiewieza w Ciężkowicach. 
. C. k. sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 26 marca 1887. 


L. 2688. (3870 1—3) 
Č. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 


ğ | deje do publicznej wiadomości, że w celu 


zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwid. 


we Lwowie, w kwocie 468 zł. 18ct. aw. Z, 


pn., odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 
16 czerwca 1887, o godz. 10 przed połu- 
dniem, publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności wyk. hip. l. 206 gminy Zborów ob- 
jętej, stanowiącej własność Hnata Ilczyszyn 
z tem, że realność ta na powyższym ter- 
minie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 
zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 

Wadyum 30 zł. | 
1 kt oszacowania i resztę warnnków 
lieytacyjnych, przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

Zborów, dnia 21 marca 1887. 


L. 2478. (3871 1 -3) 

„C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
podaje do pubłieznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 462 zł. 42 
et. a. w. z pn., odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w dniu 15 czerwca 1887, o godz. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności, pod 1. k. 435 wyk. hip. 
L 658 gminy Zborów objętej, stanowiącej 
własność Beria Rotha, z tem, że realność 
ta na powyższym terminie za jakąkolwiek- 
bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w ts. re- 
gistraturze. 

Zborów, 14 warca 1887. 


L. 2260. (3865 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 150 zł., odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym w dniu 15 
czerwca 1887, o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności, 
wyk. hip. 1l. 208, gminy Jezierna objętej, 
stanowiącej własność Michała i Anny Dem- 
kowiez, z tem, że realność ta na powyższym 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprze- 
daną zostanie 

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w ts. regi- 
straturze. n 

Zborów, dnia 7 marca 1887. 


L. 10278. (3859 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz.10 
rano w dniu 13 czerwca 1887, za jakąkol- 
wiekbądź cenę licytacya realności pod lk. 
52 w Uściu zielonem położonej, dłużnika 
Dmytra Fedyka własnej, ciała tabularnego 


nie stanowiącej, Na rzecz Herscha Grossa 
| 


to 200 zł. z pn. 
w Cena wywołania 300 zł, wadyum 30 


zł, Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla ewentualnie niewiadomych wie- 
rzycieli kuratorem Maksymilian Heldenburg 
z Monasterzysk. i 

Č. k. sąd powiatowy. 
Monasterzyska, dnia 27 lutego 1887. 


L. 1760. (3877 1—3) 

W c. k sądzie powiatowym w Żyweu 
w dniu 22 czerwca, 20 lipca i 24 sierpnia 
1887, o godzinie 10 rano, odbędzie się li- 
cytacya Ua realności lwh. 28 ks. gr. 
gm. kat. iędzybrodzie żywieckie, Józefa i 
Agnieszki Kosów egzekutów własnej, na 
pretensyą p. dra Bernarda Iehheisera, adw. 
w Białej, cessyonaryusza Anny Wolf peto 
100 zł. a. w. z pn. na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną zostanie za lub wyżej 
ceny szneunkowej 230 zł, na trzecim na- 
wet niżej tej ceny. Wadyum 23 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze. i 

Żywiec, dnia 29 kwietnia 1887. 


y. 9076. (3862 1—3) 
JĄ. k. GSĄ% noRkToBnh ER Toama- 

YH OYR'KĄOWAAETE, IO B'h ANAY 15 Yep- 
BHIA u 20 Aunnia 1887, o 10 yack pano 
ÖTESAETh CA TÔAbKO 34 EHS EMIKAKIYHŚ 
HAH BHCLIE, A Eh AHO 24 Gepiuia 1887 
HARET h NH3UUE TÓŃ KHK, ErZEKSUIKNAA ng- 
BAHYNAA CNHPOĄAKK PEAAŁHOCTEŃ 4. Hanka 
ECIOKA CORETEEHNOŃ NSMEDOMK KOHCKf. NE” 
O3NAUEHOŃ, HA „Miornak" ad Toamatk no- 
AORENOŃ H E. Macnaia OHaunus$ka CORET- 


można w|E6HHOH NÓĄ% 4. K. 251 nôgh Gaoroakow | skiego z tem, 


ad Toamavk NoAGKEHOH. 

Iliko uku$ RKIKAHUNSIKO OYCTANORAEHO 
HO AO PEAAKHOCTH NÓĄ% 4. cHm8 80 sap. 
A IHO AO QEAAKHOCTH NÓĄ% E. CHM$Ś 380! 
3np. Iiko gaisma 10 "h CSM% BkIKAHU- 
HAiY'h, TO ECTh KBOTS 8 3A. H 33 3A. 4B. 
[iposiA oycaogia H npororoah owk- 
HEHKA MOKHA NEPrAAHSTH EK TSTEŃUOCH- 
AOBCH perHeTpaTSpk. 

Aaa He3NAHniyh ErkpuTenehi 0yCTAHO- 
BAEHO KSgATOgom%k ad actum D[ocnoAuNa 
Hanżpcaa Opucreia, u. K. HOTADA ER 
1 OAMAUH. 

LI. k. Gsąh nokkrogni. 

Toamasń, AHA 27 Aw'roro 1887. 


L 2299. (3868 1--8) 
„ C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galie. Zakładu 
kred. włość. w likwidacyi we „wowie w 
kwocie 178 zł. 9 ct. a. w. z pn. odbędzie 
SIę w sądzie tutejszym w dniu 15 czerwca 
1887, o godz. 10 przed południem publiez- 
na przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
46 wyk. hip. 1. 187 gminy Korszyłów ob- 
Jętej, stanowiącej własność Hryńka Sudy z 
tem, że realność ta na powyższym terminie 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. 

Wadyum 12 zł. 50 et. 
„ , Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi 
straturze. 

Zborów, dnia 8 marca 1887. 


L. 2477. (3867 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galie. Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 189 zł. 9 et. a. w. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniu 15 czerwsaa 1887, 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 1 
wyk. hip, l. 88 gminy Korszyłów objętej, 
stanowiącej własność Andrucha Mykołyszyn 
z tem, że realność ta na powyższym termi- 
nie za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
Zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. 

Wadyum 12 zł 50 ct. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w ts. regi- 
strąturze. 

Zborów, dnia 14 marca 1887, 


L. 2300. "17 SA" 
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 132 zł. 32 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w d. 
15 czerwca 1887, o godz. 10 przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod 1. k. 137 wyk. hip. l. 727, 728, 
786 i 1207 gminy Pomorzany objętej, sta- 
nowiącej własność spadkobierców śp. Hryń- 
ka Radeczy z tem, że realność ta na po- 
wyższym terminie za jakąkolwiekbądźzcenę 
sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 150 zł. 

Wadyum 7 zł. 50 et. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
lłieytacyjnych przejrzeć można w ts. regi- 
straturze. 

Zborów, dnia 8 marca 1887. 


L. 1881. (3864 1—3) 
. C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
,kwidaeyi we Lwowie, w kwocie 840 zł. 54 
et. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
(w dniu 15 czerwca 1887 o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 23 wyk. hip. 
1. 54, 55, 56 i 80 gminy Chrabuzna obję- 
| tej, stanowiącej własność Anny Pełech, 
spadk. Iwana Pełecha, Prokopa Pełecha i 
, Maryi Zawerbnej z tem, że realność ta na 
| powyższym terminie za jakąkolwiekbądź 
| cenę sprzedaną zostanie, 

Cena szacunkowa wynosi 1000 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytaeyjnyeh przejrzeć można w ts. regi- 
straturze. A 

Zborów, dnia 22 lutego 1887. 


L. 2476. p (8869 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 576 zł. 24 
ct. w. a. z pn, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w dniu 15 czerwca 1887 o godzi- 
nie 10 przed południem publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. k. 292 wyk. 
hip. 1. 141, 824 i 868 gminy Zborów obję- 
tej, stanowiącej własność Fedka Hanycz, 
Augustyna Dutkiewicza i Dmytra Kokow- 


że realność ta NA poweria 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę spr 

ną zostanie. ; 

i Cena szacunkowa wynosi 1400 zł 

Wadyum 70 złr. 

Akt oszacowania i resztę 
licytacyjnych przejrzeć można W 
straturze. 

Zborów, dnia 14 marca 1887. 


L. 3801. (8826 ICY 
Krakowski sąd delegowany mie) ok 
głasza, iz celem zniesienia wspól wia, | 
realności l. 5 w Półwsiu zwierzynie jsi 
Józefa Krzywdzińskiego i Anieli Krzyw sf” 
skiej własnej, odbędzie się w gmaćć. j 
dowym w dniu 24 czerwca, 15 lipes 
sierpnia 1887, o godzinie 10 rano ©8% 
cyjna licytacya tejże realności. igot 
Cena wywołania 2500 złr., Woyo 
250 złr. Resztę warunków licytacji? 
przejrzeć można w registraturze. ch FB" 
Ewentualnie do ułożenia lżejszyć nje- 
runków licytacyjnych wzywa się wiersy  g 
li i strony na dzień 12 sierpnia 180% 
litej rano, , cieli 
Kurstorem niewiadomych wio; 8 
hipotecznych jest adw. dr. Ławrow ” 
substytutem tegoż dr. Koy w Krakow 
Kraków, 3 lutego 1887. 


L. 523. p 
W tutejszym sądzie odbędzie £i$ j8 
10 rano w dniu 23 czerwca i 21 lipca 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia "ge 
sierpnia 1887, nawet ponżiej takowe, 06 * 
tacya realności l. 34, 67, 304, 305 1 j; 
Turce dłużnika Uszera Sternbacha cj! 
na rzecz Hersza Ertla w skutek rekwik jê 
c. k. sądu obwodowego w Samborze * 40 
18 stycznia 1887 1. 569, 345 i 346 pt? 
zł, 56 zł. 25 et. i 53 zł. 36 et. Z p dyu” 
Cena wywołania 1025 złr., wad 
102 zł. 50 et. pia Í 
Resztę warunkow, akt oszacowa Li, 
opisania wolno przejrzeć w tus. reg!8 dzy” 
rze. Dla wierzycieli, którzyby w M wg, 
czasie prawo uzyskali, lub którymby ™ fo 
tacyjna uchwała doręczoną być nie ago 
ustanawia się kuratorem p. Teliszewski 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Turka, dnia 5 kwietnia 1887. 


Konkursa. 


BL. 2058. (8651 3—8) | 


waru 


nkó” 
ta, reg 


Concurs für Gine MWajchinijtene 4 
gmei Heizer = Stellen. Fir ben Betriebe ś 
Dampfmajchiene und der übrigen Nebenmi 
fhienen im Bäderei- Gebäude des neuen i 
Militär = Berpflegć - Etablijjementś in RU 
werden Gin Ułajdjinift unb zwei Heizer gege | 

Bewerber um bieje Stellen Haben. sy | 
abgelegte Wajchinijten= beziepungóweife gir 
Prüfung und ihre bisherige Dienftleitng tg 
gumeijen, Hervor ein Leumunds = peugiu 
zubringen. gi 
Der jibrlicje gehalt für den ają 
ften wird mit Siebenhundert zwanzig © gi 
jener für den Heizer mit Vierhundert U MU 
Gulden fejtgefegt, für den Majchiniftet jo 
die Heizer werden weder Unterfunft nod) (2 
ftige Itebenerforbernifje beigeftelit. Die gat 
haltung der Mtajchienen erforderlichen gti” 
żeuge, jowie bag Materiale zu den Reps 
ren dann bas Majdjienen=ScdHmier-Oebl 
dag £. f. Wilitar=dlerat bei. 

gür die pilnftliche Grfiilung Der 
tratt3=Berbinblichfeiten ift von den Bewe 
für die Majhienenftele eine Caution vot At 
W., von jenen für die Heizerftele eine Í 
von 80 fl. gu erlegen. ini” 

Die Rilnbigungafrijt für ben Madej 
ften wird mit 3 (Drei) Monaten, für bit 
zer mit 4 (Bier) Woden fejtgejegt 

Bewerber um die bezitglichen 
woen ihre mit einer 50 fr. Stempe 
verfehenen Gejuche big längfteng 15. 
3. bei der f. £. Genie = Direltion in 
einreichen. 

Die Berwaltunga:Gommiffion 
ber f. I. Genie-Direftion in rafal 

Stratau, am 14. Mai 1887. 


L. 7588. 


go 


1887 1, 15614, którem uznano potrze 
łożenia 3ciej apteki publicznej w 
rozpisuje się niniejszem konkurs, w 
dania prawa otwarcia i utrzymywśn”” gięf 
apteki, mającej się znajdować przy j ż8 
wiodącej od rynku ku dworeowi kole 
laznej Lwowsko-Czerniowieckiej, w 0 ku: 
ści najmniej 150 sążni od samego TY gioh 

Ubiegający się o koncesyę, Maję pal 
podania do tutejszego e. k. Starostwó opit 
dalej do dnia 1 lipca b. r. przy dołę” 
przepisanych dokumentów. ] 

Kołomyja, dnia 15 maja 1887 Jans 
Za e, k. Starostę, Radea Namiest.: Szu 


L. 95. (3808 3p 


brze obznajomiony, posiadający do 


H 


Dyetaryusz z manipulacją sądo w? jg” + 


| 
| 
l 
| 
| 


p 


dit 
di * any ładne i szybkie pismo, znaj- | 
Misgi A Jchmiast umieszczenie. — Płaca 
la 24—30 zł, ewentualnie i więcej. 
Sk C. k. sąd powiatowy. 
ole, 16 maja 1887. 


. Księgi gruntowe. | 


Q 
doch Komisya hi iad se iż 
dzeni Ipoteczna zawiadamia, i 
g'i celem założenia księgi grun- | 
ak gminy Zdzary z miejscowością 
Bii. dnia 1 czerwca 1887 rozpoczyna. 
Y Buin? szczegóły zawierają ogłoszenia | 


L Mrowa, dnia 21 maja 1887. 
0, BT 2 


3858. 
uk domigyą hipoteczna zawiadamia, iż 
bę. ły posiadania gminy Kupienina zło- ; 
tonia tały w sądzie powiatowym w Dą- 
ya; 0 przejrzenia. Zarzuty przeciwko 
wości tychże wnoszone być mogą 
s e dnia 31 maja 1887 przed ko- 
D Ipoteczną, 
tbrowa, dnia 21 maja 1887. 


tm, Upadłości. A 


LN k. sąd obwodowy w Samborze o- 
rar łe na miejsce adwokata dr. Wohl- 
A tozh) Wybranym został zawiadowcą ma- 
są lorowej Leiby Heissa Herzil, Mager 
cdn Drohobycza. 
mbor 17 maja 1887. 


u Rozmaite obwieszczenia. 
qe (8363 2—3) 
KI k. sąd powiatowy w Tachowie 
Niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
t zę Stańczyków Pawłowiczową, aże- 
kę jPadku po 6. p. Piotrze Siańazyku, 
tę S dnia 25 kwietnia 1886 w Rygli- 
tu sq brzeciągu jednego roku do tutejsze- 
Ai + się zgłosili, w przeciwnym bowiem 
Mieg Padek ten ze zgłaszającymi się dzie- 
to ie ṣẹ | Z ustanowiouym dla niego w o- 
Pan, “Cioja Starzyka, kuratorem, pertrak- 

> bę zie. a 


iv. dnia 8 kwietnia 1887. 
į o 3 (8658 2—3) | 
Rd "k. sąd powiatowy w Tuchowie za- 


m tla niewiadomego z miejsca pobytu 
dj, „łabudę, iż wskutek wniesionego w 
Bzy kwietnia l 2002, przez Chaim. 
„o „0ciw niemu o zapłacenie 300zł, 
wio lań Wojciech Patyk został u- 
Ry, i zarazem wzywa Pawła Ła- 
ażeby ustanowionemu kurataorowi n. 
Peys nformacyi, albo innego przedstawił 
Rocnika, 
ùchów, dnia 24 kwietnia 1887. 


l ? 

m. (3659 2 -8) 
k tie. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
a daję iedomą z miejsca pobytu Katarzy- 

\ dą OWA, aby w przeciągu roku wnie- 
. | laracyę do spadku po jej ojeu To- 
adj, Nalepce, gdyż inaczej pertraktacya 
py de Wa przeprowadzoną zostanie ze zgła- 
A da się spadkobiercami i ustanowio- 


lekim. niej kuratorem Wawrzyńcem Ru- 
u Tuchów, dnia 2 maja 1887. 
łęg 
4, = 
wi © (3700 2—3) 


k. sąd powiatowy w Gorlicach za- 
Kia | znaną z miejsca pobytu Józefę 
IM © 2 imion lo Wracławik, 20 Fryncz- 
hy Jako opiekunkę małoletnich Henryka 
Aeg tyka Wracławików, że na dniu 28 

Ute 087 |. 2354, wniosła Feiga Mor- 
ją 10a przeciw nim pozew o uznanie, 
pk kontraktu dzierżawy z daty Gor- 
wi Pea 1671, przez upływ czasu wy- 
N „*kstabulucyę tychże praw ze zasta- 
tip tego ciała hipotecznego l. 238 ksiąg 
U BCh gminy Lipinki. 
gà d wniesienia obrony wyznacza ter- 
p, Wto dzień 24 czerwca 1887, na godz. 
,Ustanawiając pozwanym kuratorem 
h ip Mana, adwokata w Gorlicach 
W więc pozwanych będzie przed 
M mym terminem porozumieć Się Z po- 
bę uratorem lub sobie innego za- 
W raé, inaczej spór niniejszy z nim 
adzonym będzie. - 
Go C k- 83d powiatowy 
tlice, dnia 27 kwietnia 1587. 


ty (3468 3—3) 
NM k. sąd pow. zawiadamia z miejsca 
BW, ziowiadomych Eliasza Pelberga i 
W; aga że s żądanie ee 

ł wspól., zezwolono na rozdziele- 
kbPoteczne realności pod n. k. 70 w 
M bf łożonej, a wykazem hip. 1. 328, 
DY - dla Żabna objętej na 8 ciała hi- 
ino że dla nich kuratorem adw. dr. 
(Nie w Tarnowie ustanowiony został. 
e cą im sąd powiatowy zarazem, a- 


9 


żeby albo środki prawne przeciw powyż- 

szemu postanowieniu w prawnym czasie 

wnieśli, albo kuratorowi swemu informacji 

udzielili, gdyż inaczej sumi sobie skutki 

zaniedbania tego przypisać będą musieli. 
Zabno, dnia 25 marca 1887. 


L. 4627. (4487 3—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Bamborza zawiadamia nieznanego z miej- 
sea pobytu Mendla Blocha, że na Żądanie 
Hudi Lówenkopf wydano przeciw niemu 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 800 złr., 
który ustanowionema kuratorowi, adw. dr. 
Badzynowskiemu się doręcza, i wzywa go, 
by temuż kuratorowi, lub jego zastępcy adw. 
dr. Fiternikowi potrzebnej informacji u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi wymie- 
nił, inaczej złe skutki sobie przypisze. 
Sambor, 19 kwietnia 1887. 


L. 4923. (3645 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie u- 
stanawia dla nieobjętej masy spadkowej 
Anny Kosar kuratorem Mikołaja Kazimirów 
4 Moszkowiec i doręcza ostatniemu tusądo- 
wą uchwałę z dnia 30 marca 1886, l. 1589 
o wpis prawa własności do wykazu hipo- 
tecznego nr. 75 w Moszkowceach, na rzecz 
Iana Bałandowicza. i 

Wojniłów, 30 września 1886. 


L. 17251. (3627 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie na proś- 
bę Ferdynanda Franz wzywa każdego, kto- 
by książeczkę wkładkową galicyjskiej kasy 
oszczędności nr. 47018 na 10 zł. a. w. 0- 
piewającą, na imię Maryi Franz wystawio- 
ną —- posiadał, by takową w ciągu sześciu 
miesięcy, licząc od ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie lwowskiej tutejszemu sądowi 
przedłożył i prawa swe do niej wykazał, 
gdyż inaczej pomienionym terminie, na po- 
nowne żąderie Ferdynanda Franz, za umo- 
rzoną uznanę, zostanie. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1887. 


L. 2586. 

Zawiadumia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Stanisława Szymonika, że Za- 
kład kred. włość. we Lwowie wniósł prze. 
ciw niemu pozew o zapłatę 21 rat pożycz- 


tnia 1887 przeciw nim pozew o zapłacenie 
kwoty 2100 zł. aw. zpn. 

Pozew ten, zadekretowany do pisemnego 
postępowania, doręcza się ustanowionemu 
kuratorowi tych pozwanych, p. adw. kraj. dr. 
Ignacemu Budzynowskiemu w Samborze, któ- 
remu adwokata krajowego pana dr. Fiter- 
nika w Samborze na zastępcę się nadaje 
do wniesienia pisemnej obrony w 90 dniach. 

Wzywa się tedy pozwane Ludmilę 
Cienciewicz i Sydonię Mayerberg, aby te- 
mu ustanowionemu im kuratorowi udzielili 
w tej sprawie informacyę potrzebną, lub 
inuego pełnomocnika sobie ustanowili, ina- 
czej złe skutki im samym przypisane zo- 
staną. 

Sambor, 13 kwietnia 1887. 


L. 9197. (3484 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie, na żą- 
danie Franciszka Lichy'ego, wzywa każdego, 
któryby zagubione przez niego poświadcze- 
nia kasy oszezędności m. Krakowa, na imię 
Franciszka Lichy'ego opiewające, nr. 17097, 
z daty Kraków 24 listopada 1884, na za- 
stawiony w kasie oszczędności m. Krakowa 
jeden list zastawny 8 pre. austr. Zakładu 
kredyt. ziemskiego S. 2771 nr. 87 na 100 
zł. aw. i poświadczenie tejże samej kasy 
oszczędności m. Krakowa nr. 17360, z daty 
Kraków 24 stycznia 1885, na zastawiony je- 
den list zastawny 3 pre. austr. Zakładu 
kredyt. ziemskiego S. 1189 nr 88 na 100 
zł. aw., oraz na zastawione dwa losy czer- 
Bre krzyża austryackiego po 10 zł. aw. 
S. 8608 nra 35 i 41, w swych rękach po- 
siadał, lub do takowych jakiekolwiek pra- 
wa sobie rościł, ażeby się W terminie je- 
dnego roku, 6 tygodni i trzech dni, od dnia 
edyktu tego liczyć się mającym, do tutej- 
szego sądu zgłosił, ewentualnie poświad- 
czenia wspomniane tut. sądowi tem pewniej 
przedłożył, „gdyż po upływie tego terminu 
poświadczenia powyższe, na powtórne żę- 
danie podającego, za umorzone i wszelkiego 


i skutku prawnego w obec wystawcy pozba- 


(3677 3- -3) | 
| L. 2470. 


kowych po 9 zł. i jednej raty 9 złr. 9 et. 
W skutek tego, dla niego ustanawia 


się kuratorem Józeta Łapińskiego z Rozwa- 


dowa i termin do sumarycznej rozprawy ` 


na dzień 13 czerwca 1887 wyznacza, 
Rozwadów, 2 kwietnia 1887. 


L. 4143. (3365 3—3) 
C. k. sad obwodowy w Kołomyi, w 
sprawie wekslowej przeciw Joslowi Melze- 
rowi pto 350 zł. z pn. u tanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado- 
mego Josla Melzera, dra Roscha, z substy 
tucyą dra Milgroma i doręczył mu nakaz 
zapłaty z dnia 31 marea 188%, 1. 3161. 
Kołomyja, 27 kwietnia 1887. 


L. 2796. (3486 3—38) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do wiadomości, że dnia 5 lutego 1870 
zmarłą w Przemyślu Tekla Miezińska, za- 
mężna Drewko, nie pozostawiwszy ostatniej 
woli rozporządzenia Ponieważ sąd tutejszy 
nie ma wiadumości, czy i które osoby mają 


prawo do powyższego spadku, przeto wzywa | __ 


wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu prawnego rościć sobie 


prawo do spadku, by w przeciągu jednego 


roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło- 
sili się z prawami swojemi do tego sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenia się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymeza- 
sowo adw, dra Łożeckiego kuratorem spu- 
scizny ustanawiamy, przeprowadzonym i 
przyznanym będzie Jacentemu Drewko, mę- 
żowi spadkoduwczyni, który do spadku już 
się oświadczył, i z tymi, którzy oświadezą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
dziczenia wykażą. 
Przemyśl, 17 marca 1887. 
4 e. k. sądu obwodowego. 


L. 17167. (3516 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, zawiadamia przez edykt niewia* 
domego z miejsca pobytu Leibischa Lud- 
merera, że firma handlowa Schaje Abr. Bu- 
bera synowie uzyskała przeciw niemu na 
podstawie wekslu, w prawnej formie wyda- 


nego z daty Lwów dnia 23 września 1888 | gą” 
na 180 zł, wa. opiewającego, nakaz zapłaty | -z-— 
z dnia 31 grudnia 1884 l. 61170 o zapła- | “°— 


cenie 123 zł. w. a., który ustanowionemu 
dlań kuratorowi adwokatowi 
gowi z substytucyą adw. dr. Bodeka się 
doręcza. 


Lwów, 30 kwietnia 1887. 


L. 4057. 
Samborski e. k. sąd obwodowy umia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 


I 


dr. Goldber- 


(5586 1—3) | 37 


mych, Ludmilę Cienciewiez i Sydonię Mey- | 


erberg, że Floryan Reif wniósł dnia 1 kwie- 


wione, uznane zostaną 
Kraków, 15 kwietnia 1887, 


(3481 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, że Ekspozytura e k. Prokuratoryi skar- 
bu w Krakowie im. Szpitala ubogich w 
Krzeszowicach wniosła do tut. sądu prośbę 


o amortyzacyę ksiażeczki kasy oszczędności 
m. Krakowa nr. 72667 na kwotę 48 zł. 14 
et. aw. opiewającej. 

Wzywa się zatem posiadacza rzeczonej 
książeczki, aby w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu do tut. sądu się 
zgłosił i prawa swe wywiódł, gdyż po u- 
pływie tego terminu książeczka ta za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

Kraków, 4 marca 1887. 


L. 10580, (3662 1—3) 

C.k. sąd krajowy zawiadamia, iż Szy- 
mon Tadeusz Waszko, urodzony w Krako- 
wie na dniu 24 października 1825, syn To- 
masza i Tekli Waszków, wydalił się w ro- 
ku 1845 lub 1846 z Krakowa do Królestwa 
Polskiego, gdzie w krótce po swojem wyda- 
leniu się podczas kąpieli w Wiśle w War- 
szkwie utonąć miał. 

Ponieważ Szymon Tadeusz Waszko do 
Krakowa więcej nie powrócił, ani też żad- 
nej wiadomości o sobie nie dał, wnieśli 
krewni tegoż, Maryanna z Kalów Ciepielo- 
wa, Marcyanna z Kulów Gątarska i Jakób 
Kula jako opiekun małoletniego Wineentego 
Kuli, prośbę o wprowadzenie postępowania, 
celem uznania tegoż za zmarłego, a to w 
celu przeprowadzenia po nim postępowania 
spadkowego. 

Wzywa się zatem każdego, któryby o 
życiu lub śmierci Szymona ÓWaszki jaką 
wiadomość miał, o tem sądowi lub też u- 
stanowionemu dla nieobecnego Szymona 
Waszki kuratorowi adwokatowi dr. Józefo- 
wi Kremerowi w Krakowie do d. 30 ezer- 
wea 1888 doniósł, gdyż po upływie tego 
czasu na ponowne Żądanie podających de- 


cyzya względów ich prośby powziętą zo- 
stanie. 

Kraków, 29 kwietnia 1887. 
L. 4718. (3488 1—8) 


C. k. sąd krajowy w Krakowie, w sta- 
nowczem załatwieniu podania de praes. 19 
lutego 1887 1. 4717, wzywa każdego, któ- 
ryby wylosowany już los pożyczki miasta 
Krakowa nr. 18978 z wygrana 30 zł. po- 
siadał, aby takowy w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 8 dni tutejszemu sądowi 
przedłożył, albowiem po bezskutecznym u- 
pływie tego termtnu los ten na dalsze żą- 
danie Zofii Glass umorzonym zostanie. 

Kraków, 1 kwietnia 1887. 


L. 4423. 


(8730 1—3) 


Wykaz przypadających na pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne 
książki w języku polskim dla ubogich uczniów w s osunku do ilości dzieci do 
szkoły rzeczywiście uczęszczających ną rok 1887/888. 


Ilość dzieci|Kwota przypadająca 


$ do szkoły na książki bezpłatne 
a rzeczywi- Y Eag ku PoE 
Okręgowa Rada szkolna w ście uczę- Wago im Ossojiń. | Uwaga 
E szczają- skieb. 
= cych. 
1 Lwowie dla miasta 10115 873 
2| Krakowie, A 7285 | 268 
3 | Krakowie zamiejska 21555 | 795 
4| Wadowicach 16011 | 590 - 
_5 | Myślenicach _ 10991 | 405 
_6 | Nowym Sączu " 10629 392 
7| Gorlicach 6659 - 246 
-8| Bochni "11698 481 
9 Tarnowie 9234 | 340 
"10 |  Pilznie 7590 279 
11 | Jaśle 12341 455 
"12 | Mielcu 9824 362 
"18 | Kolbuszowie — o a 
14 | Rzeszowie —n-*  GEB 870 
"15 | Sanoku "4... ABEBEDT" 468 
"16 | Przemyśla o""ZEWE | LL CI 320 
"17 | Jarosławiu PORE : _ 12156 PA. 
"18 | Jaworowie =" O "zm 0016 | — 869 
"19 | Samborze mem ma Sl = BO 
20 | Drohobyczu mea 1 _ |--10%0.| 8085 
-21 | Stryju 10612 - 39] 
732 |  Kałusza a _ 7828 270 
"28 | Gródku Olin. „I 
24 | Lwowie zamiejska 25875 954 
-25 | Sokalu —_ nF 597 
"26 | Zółkwi "YB 2856 
2% | Złoczowie ZA JE 
28 | Brzeżanach R IRT M = 5129 189 
29 | Rohatynie " RAM 288 
30 | Tarnopolu "15360 | 566 
31 | Tremhowii "18086 | 480 
32 Zaleszczykach 4525 | 166 
33 | Czortkowie ABIGEK-. OT 225 
784 | Sniatynie P> 7946 293 
"85 | Kołomyi w 3290-|  2268-| 2%) 
36 | Nadwórnie EJ m 102 
37 | Stanisławowie "9207 | 339 
| 883.243 | 14.185 | 70 | 


Z biura rach. e. k. Namiestnietwa. 


We Lwowie, dnia 1 maja 1887. 
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za 


ES, z 
E E Poleca 


KAZIMIERZ LEWICKI ~ Wypożyczanie naczynia stołowego 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYH | z pore elany i szkłą 


porcelany, sakia i towarów mięszanych |etażer ikoszów na owoce, orai noży I widelców na ueztf 


bale i wieczorki. 
we Lwowie, ul. Trybunalska l 6. ga Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Iiwowie, dostarczałem nakrycie stoło0% g ` 


Zułożan> © raku I=A:, ró” nocześnie na obydwa hale. č 


podwójne, 
, kauczuku, niklu 
aú, 
owe, metalowe i szklane 


przewnkalna, 
patry wania, 
injekcyj, 


e podróżne, 


a, 
dyczLe, 


, 


ii do ssania, 


|! 
a 


2 
T 


koni, 


IoT s 


damskie, 


rzepuski perio 
rześcieradła 


podróży, 
proszku, 


auki z keuezuża i kości, 


gardłs, 
do perfum, 
ozpylacze do 


do 002, 


do fiaszek do ssania, 
poleca 

Józef Hanke 
we LWOWIE 


katetry, 
oskowe, 


taia gumowa nie 


„Closoires* 
[i kauczukowe, 


ndy żołądkowe, 


+ | 
Srspen:or]8, 


Miodniezki kaucznkowe dla chorych, 


apierśniki, 
«wki gum 


paryskie, 
rzykawki da 


iry ( 
zykawki maciczne kauczuko”%e, 


fstrzykawki do proszku na owady, 
, 


yry dla koni i bydła, 


Kroplomierze, 
i Hegara z blachy 


erze rybie, 


yTy, 
h 
Pedzelki do 


pod „Czarnym Psem, 
Rynek. 1. 38. we własnym domu. 


rzykawki do ran 


Zbioruiki moczowe, 


łe) 


krtykółów chirurgicznych 
dobrze zaopatrzony skład, jako to: 


Balouiki 
Pończochy gumowe przeciw kurczom, 


rezerwatywy gumowe, 


Skład farb 
handel materyałów 


Garniturs do lejków Hegara, 


Garnitury do ssania, 
Pierścienie gumowe ząbkowane, 


Pierścienie iaciczne, 


Obrączki na nagniotki, 
Poduszki gumowe, 


Ochraniacze od powaz 
Odciązacze mleka, 


Opaski gumowe, 
Papier gutaperchowy, 


Papier j-rgaminowy, 


P 


Woreczki periodyczne, 


Pierścienie gumowe, 
Wała szpitalna, 
Wkraplacze do ócz, 
Worsczkj pa lód, 


Flaszki na mleko 
ypki do ssania, 
Wata Bransa do o 

Węże gumowe, 


T'lasz 
rezerwatywy 


rzy należności 
ozpyłacze 


Pes rj i, 


Kanki maeciczne 
Pedzeiki 


Gąbki do gardł 
Katetry dla 


Gąbki 
Klysopum py, 


Irrigatory do 
Klyst 


K 


Flaszki moczow 


Garnitu 
e 


CAAA A. A DA PAS, 
AAAG 


* 


BÓJ 

K 
Klyst 
S. 


"laszki moczowe 


ud 


Bougies w 


Bougies i 


K. uprz. kolei żelaznej Lwowsko Czernio 


ti 
T Foka | , p] z Quil aterye dnune i jedi- ` 
wiecko-Jasskiej we Lwowie, Jan Ihna UWICZ TE grew T e wf mae 


Wiedeń, dnia 12 maja 1887, ślę: ; i 
| Zarzod centralny Towarzystwa c. k. uprz. | poleca pi odzyskują świeżość, przy- | 
zemat ım | kolei żelaznej Lwowsko Czerniowiecko- , wypróbowane Środki do wywa- akit olor materyi nie nie traci, g jg 
Ja ki i, i CJ . ” . . . p . . a 
y TE biania wszelkich plam „ | Nabyć można we LWOWIE w sklepach w 


mianowicie: złr, ct. 7 ; : sh 
A Ra 4 kri , snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europe) 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi WE | mika KE ZEL | mandina usuwa plamy powstałe | tul. Halicka róy Wałowej. W KRAKO W. 


- : z soków cuk inłka, lodów ua 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem Nakładem księgarni | m p NE 19 iR ab i Sukiennice L. 20. W CZERNIO wcAUł 


N " . U —,25 770 ( s A 
na rok M. Himmelblaua Apseina «yciąga plamy ttustez ma pnia: U zacem M; 
tery) jedwabnych kolorowych . . -—.25 TO OE „gó ky 


WEF” 1857 =. w Krakowie Acetina niszczy plamy powstałe z i Przez wys. c. k. Namiestnietwo we Lwo™i® 
i Wo” 


nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. wyszła tablica (na kartonie) wapos i ługu, flakonik "<ą pat —.20 koneesyonowany Zakład krowiankowy | 
: ; Benzolina, wywabia plamy tłuste, Lisk awi ; ; 
w ekspedycyi u że T L i iskn rozsyła świeżą i pewną 
GALERTA KRÓLÓW POLSKICH „potowe, maziowe i pokostowe flako  . | N ih 
„GAZETY LWOWSKIEJ: t nik mały 20 et. cały . . ac. ©. 80 IKROWIAŁ+KĘ | 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. rysunku akwar. Tondosa, | "ui i poplemiam paz w Ro | Bi, di Mak "detajajitct do zaiste 
z i a ane WA- i 4 SO 1ĘKSZ6 i wienia znaczni | 
TO et., Z których przypada 10 cnt. 39 portretów w eałej figurze rze brazyliny odzyskują pierwotn Skład w Krakowie w aptece p. K. Wiśniewskiebij 
k list frachtow SR U aż h A „ w Przemjślu w aptece» p. Mańkowskiego w Brod? 
na opazowenie I list irecatowy. dzaćh ; . ; , kolor, połysk i sztywność pakiet . —.08 3789 $ a 3 
chowaniem strojów z każdej epoki — . w aptece p. Landesberzera. 4- 
IMG” Szematyzm przesyłamy tylko za sk. e Etilina usuwa plamy po. stałe z farb 
uiszezeuiem należytości z góry. Za pobra- na około są herby województw do podłóg używanych i farb anili- "RECE. STEWICIE 
niem należytości nie przesyłamy Szema- | dawnej Polski. nowych, flakon . . . —.25 ESTATE 
Í 


tyzmn. “Mg Cena 1 zł. 40 ct. 3502(2—3 Javelina wywabia z bielizny pla- 


my z wina czerwonego, owoców, 
Zo O COO O M O EA 


KAROL BAYER 


LWÓW 
przy ul. Krakowskiej |. 11. 
poleca wyborna 


Odalina vinus name nowatąła z gu- 
rsin, POTU, tytariu, m'eke, piwa, be- 
wy. czekolady, pleśni, wilgoci, śmie. 


+ 
d 


Wszalkie siahosci orgunów płciowych i skór- 


L. 12132/P. (3814 3—3) nych [u obojga płcij syfili ieui i tauki soiu i kwasu fa! — 35 
4 ych [u a płei] syfilis osłabieuie męskie, aki, rosułu i kaasu fax. „AMM. : 
C k uDrz kole żelazna | Ą cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy Oksalina wywabia plamy z atramen- H E R B A T Ę 
Wr ADR |. Dn „u krwi i rdzy, flaszka „ . .  -—.8 funt ("a kilo) po 1 złr. 50 et, 2 złr., 2 udr 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. jr Autoni UN Ziemianek oczyszcza materye białe e a a AE 
1 n LU | $ afojąan AA = a . tt, 4 by 
(Linie austryackie.) | $ ! Uag | wełniane z brudu i kurzu pakiet . . —-.20 Herbatę w paczkach po conach składu 
m. ' M specyalista chorob płciowych i skórnych. Tak- $$ Mydełko żółciowe do wywabianie C. Te c >. 
że leczenie listowae pod ścisłą dsskrecyą. | plam Pae a a 2 matofti bawak n Traua, e. k. dostawcy nadwornega 
Na Żądanie zmienia adres, oraz wysyła leki i e R ak | o u y) w Wiedain. 1841 26—30 
on urs. Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda- nianych, wełnianych i jedwabnych. 
nie kosytuje 1 zdr. z przesyłką 1 zł. 20 et. kawatek BRZ a | 4.7 —=MIĘ || PPF 


Ord domowa od 3-5 po poka- 
Na obsadzenie dwóch posad strażni- dn vk- ag 2409 18% 
ków kolejowych z roczną płacą w wysoko- RE" sh 


ści 204 zł., ubraniem służbowym i pomiesz- WNKANWNNNNEENNNNNENNENEZKWWNH 


kaniem. 


Petenci, winni są wykazać się świa  Zgkłąd Wodoleczniczy 


dectwem zdrowia i znajomością języka pol- 


skiego w piśmie i mowie. B t d Bi | ki 
Wysłużeni podoficerowie, posiadający yS ra DO © S iem 

certyfikaty służbowe, mają w myśl ustawy 

z dnia 19 kwietnia 1872 r. pierwszeństwo. (Szlązk austr.) 


Wiek petentów nie może przekraczać 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Pastilles de Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


TAMAR _ zarwńRDzeNu 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 


stacya kolei Bielsko-Żywieckiej, 


ianyeh zaś irantó 3 z dniem 15 maja. 
e an wspomnianych 27 0 ody Ta ptwarty nę AW 3 J : w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 
skowych lat 37. Leczenie wszystkiemi śro Nosolan” nie zmieniając w niczem ani przywyjiiEń ani 
i å E i jęsieni i elektrycznościa. : atrudnień codziennych. 
Podania zaopatrzone M żądane dowo SGP", „mięsieniem 7 | ZAM i Niezbędny i ufeskodiiwy nawet kobietom 
dy aspirantów wojskowych SR w certyfi- Lekarz zakładowy 3314 8—18 brzemiennym, położnicom. dzieciom + starcom; 
js ależ nieść najdalej Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
Katy aa ozeiaey wne Maj do Dr. Henryk Halski. r y Spłeczayci i w aptekach. 3 ku 


25go grudnia b r., do Dyrekcyi ruchu e. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


VAN HOUTENA 


CZYSTE RAKRAĆG ; v 
Ges król. ubtzyw E 
uznane jest ogólnie Y56 26—30 lj ak . l i | R 
jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao ifi Ib. oiy dll lil oey h 
Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE warda e P : F 
y U kg, aje od dnia i. 

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; y J aa i kwietnia 1887 pogawszy we Lwowie R 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej. niż fili- i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu a 
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozególniej poży- ato = 16 

wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. 
Do nabycia w większzych apteka:h, drozgeryach, haudlach łakoci, towarów kolo- A p E. ! 
nialnych i enkierniach, w puszkach blaszanych po "a, */4 i "Ja kilo netto towaru. 
Micjsca sprzedaży wc Lwowic: BAŁŁABAN Karol, handel korzenny, 3 'h o płatne w 30 dni po wypowiedzeniu l 
ulica Halicka l. 22. — Hübner y, droguista, zlica Karola Ludwika |. 18, (dawniej cu- 4 oj w 60 (ras ruc nie udzie pigcotyi. |: 
kiernia Rotleinder:, — F. W. LIKOWSKI, handel korzenny, plae Macjacki: l. 4. — j EG n » n t 
MARKIEWICZ Stanisław, hanga korzenny, Rynes |. 42. NARODNA TOKCHOWLA 4 AE » w 90 , > 2440 * 
z wszystkiemi filjami, ul. Urmiadkka l 1. S. WOJCIECHOWSKI, handel kor7*:vy, ulica i 


Chorążczyzna | 6 — W Rzesz Lwów, 1 kwietnia 1887, 


DYARERCYA- 


J. Sehaitter & Comp. ‚f mg ig 


